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0'1 czasu stworzen ia u nas gabinetu koa ­

licy jn ego , soc ja liś c i w szystk ich  sit u żyw a­

ją, b y  opanować życ ic  narodu, a opina? pu­

bliczną poddać pod. kon trolą  i  k ie ro w n d w u  

sw ych  dzia łaczy.

I/la tych  panów  „rzą d y  k oa licy jn e '1 —  to 

rządy  ty lk o  g ru py socyalistycznej. K to  się 

temu sprzeciw ia, k to  zw a lcza  l.am ary ilę , 

kto pow aża  się żądać kontroli i odpow ie­

dzialności wobec- narodu, k to  ośm ieli się 

pisać o zwołan iu  Sejmu —  ten zdrajca, 

sprzedaw czyk, ten zohydza  w opinii publi­

cznej N acze ln ika  Państwa, togo  się p luga­

w i w  pismach lew k o w y ch  ostatnim i w y ra ­

zam i, w o ła ją c  p rz y to n : prokura tory a, p ro­

kura tory  a!

"Według pojęć so c ja lis tó w  W ielkopo lska  

i  .wszystk ie narodow e stronnictwa, to gmi 

•pa warchołów  i zdra jców , k tórych  celem 

je s t rozb ić  sielankę low i-iową, uszczęśliw ia­

ją ca  Po lskę. A  -prawdziwym i polsk im i oby 

watelam i, pragnącym i jedyn ie  szczęścia lu ­

du po lsk iego, to  KIeaiC !U»iovafze, L  bcima- 
» y .  P erle  i D iam andy. Żc zagran ica je s t ź le  

usposobioną wobec Po lsk i —  to  winu P a ­

derew sk iego . D m ow sk iego i stronnictw  na­

rodow ych , k tó rzy  nam wśród Zachodu (? ) 

w y rob ili m arkę an tysem itów  (? )  i r e a k c jo  

Jłistów (? ).

D la tego  też , zdaniem  „N ap rzod u " nr. 207, 

n a leży  napraw ić te  b łędy. A  chcąc zw a l­

czyć  rozpowszechnione w  Europie uprze­

dzen ie do narodu polsk iego, „trzeb a  do  te j 

E u ropy  kon ieczn ie posłać także p a r u  ż y ­

d ó w ,  jak o  reprezen tan tów  P r  usuwa Po l* 

sk iego, a żeby  zagran ica naoczn ie się prze­
konała, iż  w  Po lsce  żyd z i są rów noupraw ­

n ien i11.

Zagran ica z  pewnością jes t doskonale 
po in form ow ana o  tern, co się u nas dzie je , 

g d y ż  w za jem na wymiona, -korespondentów, 

p rzedstaw ic ie li a  w  końcu też  i dzia łaczy 
żydow sk ich  eliyba nie poszła  na. marne. 

P rzec ież  socyaliści w ysy ła li za granicę* 

.swO-ich de lega tów , jak  D r D łuskiego, Dr 

D ibennana (ż yd ), D r Low enhorzu  (ż yd ) 

i  t. d.

Fak tem  jes t, iż  na jw iększą  k rzyw dę i nie- 
szczęśc ie  p rzysporzy ł narodow i polskiemu 

p row adzon y  p rzez  żyd ó w  socyałizm  zagra  

B ieżny, k tó ry  zm ob ilizow ał —  szczególn ie 

w  ostatniej chw ili —  w szystk ie o i ł j , by w y ­
m azać m łodą Po lskę z k a rty  Europy.

K ilkanaście  dni temu w  „liumaonHe11 pro 

"Marnowano zasadę, iż  k to  nio stoi bez za 
j&trzeżeu po stronie bo lszew ików , ten idę za ­
przedał burżuazyi. D la tego  też . k iedy  boi 
srew ick ie  Wojaka sta ły  tuż koło W arszaw y , 

a c jy a liś e i i  nacyonaliści n iem ieccy urzą 

Idzili pow stan ie i  pogrom y bezbronnej lud 

mości po lsk ie j na G órnym  Śląsku, so .ya li-  

■ńci zaś angie lscy  w y tę ży li całą energię, by. 

zmusić nasz naród do ugięcia  s:ę pod ja rz ­

m o żydow sko-bolszew ick ie . Zaś na w yp a ­

dek  udzielon ia przez rząd angielski Polsce 

jak io jko lw iekbądż pom ocy, zagrozili gene­

ra ln ym  strajkiem .

Socyaliśoi w  Gdańsku i w e  w szystk ich  
m iastach niem ieckich w ystąp ili z bronią w  
ręku  —  by  nie przepuścić transportów , idą­

cych  do Polsk i.

Federacya  m iędzynarodow a socya lietycz 

-nycr Z w ią zk ów  zaw odow ych  w  Am sterda­

m ie  w yd a je  do p racow n ików  ca łego  św iata 

•ouezwę, w  k tó re j chcąc opinię publiczną 

sk ierow ć przec iw ko nam. zaznacza, „ iż  re 

w o lu cy jn a  R osya  była  napadnięta pracz 
P o la k ó w 11.

Prasa socyalistyczna francuska, angie l­

ska , n iem iecka zasiana jest artykułam i prze­

c iw  Polsce, a  w szędzie  w idn ie ją  podpisy: de 

F renklów, Levyeh, D aw idów , Grónbaehów, 

"Kuhnów i t. d. Oi panow ie, niby to  w ząo 
•o wolność i swobodę robotn ika francuskie­
go, angielskiego i t. d., równocześnie ni- 
*aczą wolność i niepodległość całego naro- 
•du polskiego. Nas bowiem można poświęcić 
idł* zbrodniczej frkcyi Lenina i Trockiego.

C zy  m oże temu także w inne są stronni­

ctw a  n ar (ulowe?

Pow odu  te j solidarnej n ienaw iści „M ię- 

dKynaroduwkki do. narodu polsk iego, z k tó ­
rą porzęśc i lic zą  się i rządy  zagraniczne, 

na leży  się doszukiwać nie w  ludziach, t y l­

ko w  samej doktryn ie  socyalistycznej. Ona 

bow iem  d la  urzeczyw istn ien ia  sw ych  u top ij­

nych ltaseł dopuszcza naw et do zbrodni n i­

szczenia m łodych  narodów , b y leb y  się t y l ­

ko przekonać, c zy  dla Europy nie przyszedł 

czas panor, unia boiszewi/m u, w k tó rego  

objęciach skonają m m ejsze i słabsze naro­

dy w raz z Polską.
Jednak na drodze pochodow i bolszcw i- 

ckieniu ha Zachód —  stanęła Polska. Oto 
źród ło n ienaw iści i nagonki m iędzynaro­

dów ki na nasz naród!

I  temu ir e  zaradzą i nasi socyaliś-ri. Oni 

k>0 ilinku m yśli i czynu d ok tiyn y , na k tó ­

rej się w ychow ali, nie zm ienią i  n ie uspo­

sobią je j p rzychyln ie  dla nas —  to jest 

wbrew  ich m ocy. 0  tom z  pewnością mu 
s:e li się pepeesow cy przekonać podczas 

obrad TT. M iędzynarodów ki. Jednak do togo  

się nie przyzna ją , a  w inę d la  „m ydlen ia 
oczu11 zw a la ją  na innych. W  jakim  celu?

N ik t  z taką  zajadłością nio rzuca się na 

W io lkopolśkę i obóz narodow y, jak  pisma: 
„N a p rzód 11, „R ob o tn ik 11 i t. d. Zdaniem  

tych pism, w szyscy , k tó rzy  należą do obo­

zu narodow ego, a. nie lew icow ego , są zd ra j­

cami, pragnącym i zdobyc ia  "W arszawy pracz 

bo lszew ików . T y c h  n a leży  tępić, odsuwać 

od w spółpracy —  jak o  szkodn ików  społecz­
nych. —  Tym czasem  ostatn ie wypadki p o ­

kaza ły  co  innego.

M inister W ito s  i Skulski utw ierdzili, iż  
służba fo lw arczna, organizowaną przez P. 
P. S., w  w ie lu  okolicach w ita ła  ż  e n tu z ja ­

zmem bo lszew ików  i im  pom agała Zaś p. 

Kw a piński, organ izator tej • służby z  ram ie­

nia P, P. S., w  swym  m euwryalo do rządu 

polsk iego zw ala  całą w inę na ziem iaństwo. 

T o  ono winno, iż  n ieodpow iedzia ln i a g ita ­

to rzy  soc ja lis tyczn i zam iast bronić robo­
tnika, swą n ieuczciwą ag itacyą  zaprow a­

dzili ciemną służbę fo lw arczną i robotnika 

| w  Siedlcach i B iałym stoku na pasku s o c ja ­

listycznym  do  holszew izm ti?

R ząd  polsk i z pewnością okaże łaskę tym  

ciemnym i n ieuśw iadom ionym  jednostkom  —  

nie oni bowiem  winni, iż zdradzili O jc zy ­

znę. A le  tych, k tó rzy  zasiali wśród nich to 

ziarno n iezrhow e i zdepraw ow ali ich duszę, 
Tulska powinna pociągnąć do odpow iedzia l­

ności.

N a  nic nic przydadzą  się w ys iłk i przc- 

w ódców  soc ja lis tyczn ych  i  T łm gu ttow ców , 

k tó rzy  poszli w  bój i w  obron:e  Po lsk i prze 
la li k rew  —  ziarno precz nk-ih zasiane już 

w yda ło  p iony  ze szkodą d la  narodu.

N ie  chce się w ierzyć , g d y  czy ta  się w  
„G azec ie  Porannej11 (nr. 230): W yszko lon a  

na ideo log ii P . P . S. Po lska  O rgan izaeya 

W o jsk ow a  (P . 0 . W .) w  R osy i, pełn iąca tam 

służbę w yw iadow czą , jak  dow iadu jem y snę 

z od ezw y  ja j kom endanta (pseud. Św ierszcz), 

w  pełnym  sw ym  składzie przeszła na stro­
nę bo lszew ików 11.

C zy  jes t to m ożliw e?

Jednak o tom nic ga ze ty  low icow e nic 

piszą. , N atom iast w paja  się w  lud polski 

najohydn iejsze przekonania o różnych  na­

prawdę pa tryo tyczn ych  działaczach i o W ie l 

kopolsce, która dla narodu jes t wzorem  
i chlubą.

*  *  *

W szyscy  m amy sw oje  b łędy. Jeżeli je 
dnak żąda się zgod y  i w/pólpracy dla do­

bra O jczyzny, to  przedew szystk iem  n a leży  
w y zb y ć  się b łędów  i w ad  i okazać dobrą 

w o lę . A  tego  u lew icy , k ierow anej te rro ­
rem  socyaTstyczm ym , dążącej w yraźn ie  do 

rządów  bez kon tro li społeczeństw a —  n ie 

w idać. L  a.

a mii
Już dawniej pisałem w  „G łosie Narodu11, iż 

gospodarczą odbudowę zacząć należy od rolni­
ctwa, bo i zdrowy przemysł będzie się mógł w  
Polsce rozwinąć dopiero wtedy, gdy bodzie ta­
nia żywność dla robotników, w ięc gdy rolni­
ctwo wyprodukuje więcej środków żywności, 
niż wynosi zapotrzebowanie całej I-olski.

' Na wiosnę odliczono ilość odłogów na 8 mi­
lionów morgów, ta ilość zwiększyła sic na rok 
pizyszły, bo obecna wojna wyrządziła dalszo 
szkody i spowodowała dalszy ubytek niezbę­
dnej dc uprawy roli ilości koni. Brakuje nam 
do normalnej uprawy około miliona koni, a te 
fcraoba koniecznie sprowadzić z zagranicy Po l­
ski, bo bez nich wszystkie inne ś.odki zarad­
cze będą bezskuteczne. N a  przybytek koili przez 
przychów w Polsce na najbliższych łat 10 liczyć 
nio można, bo najskuteczniejszy przychów za­
ledwie pokryje ubytek koni dziś istniejących, 
bo skoro konnica rekrutowała już konie trzyle­
tnie i starsze niż 16 lat, to tc szybko się zużyją, 
koni zaś między 8 a IG Jat brak zupełny. Część 
keni można zastąpić pługami motorowemi i pa­
rowem’’, ale i te trzeba sprowadzić z zagranicy 
Polski. Jednorazowe sprowadzenie wielkiej ilo­
ści koni z Turkestanud Kanady opłaci się pań­
stwu juz po roku, bo praca koni zwiększy pro­
dukcję o tyle, iż w rok potem państwo będzie 
mogło oszczędzić na zakupienie żywności z za­
granicy więcej, niż cena kupna kania wynosiła.

Żaden inny środek zaradczy nie zastąpi konia 
hib wołu pociągowego, względnie pługa paro­
wego, lub motorowego, sprowadzonego z zagra­
nicy, ho udzielanie pieniężnych pożyczek dopro­
wadza tylko do teg-o, że jeden roIniK odbiera 
konie drugiemu, podbijając Ceny w górę, przez 
co suma ęrodlikcyi w  państwie aię nie powięk­
sza. Ustawa o zagospodarowaniu odłogów chy­
biła celu. nie mogła bowiem skłonić włościan 
do uprawiania swoimi słabymi końmi już stwar 
dnialyck odłogów w  ziemi najlepszej, bo tam 
do pierwszej orki musi się zaprzęgać do jedne­
go pługa po 6 koni a nieraz i 8 wołów.

Rolnik nie może sam jecłiąó do Kanady po 
kilkadziesiąt koni, gdy  koszta jego jazdy, trans 
portu koni i straty czasu byłyby dlań zbyt wiel­
kie, kupowaniem więc koni, najmywaniem i  
przebudówywanium okujtów dla ich transpor­
tów musi się zająć rząd przez delegowano ko- 
łclsye. W  czaaio w ojny boerskiej widziało się 
w R joee okręty angielskie specjalnie dła trans­
portu koni przebudowane, na które ładowano 
po 2 do 3 tysiące koni, kupionych na Węgrzech 
i mimo, że, jak mi kapitan okrętu mówił, dwie 
trzecie do trzech czwartych ilości koni w  czasie 
podróży morskiej ginęło (konie ż!e znoszą mor­
ską chorobę), rząd angielski zakupna koni nie 
zaniechał. Przeprawa z Kanady do Gdańska 
wymaga mniej, niż połowę tego czasu co prze­
prawa z R jeki do Transwaału, ginęłoby więc 
mniej koni, niż p :zy przeprawie dłuższej i to 
przez gorącą strefę równikową. N ie można więc 
z powodu obawy ubytku pominąć jedynego źró­
dła. z którego można otrzymać konie w  znacz­
nej ilości.

A lo na sprowadzenie wielkiej ilości koni, płu­
gów  parowych, motorowych i innych narzędzi 
z zagranicy z uwzględnieniem ubytków w  cza­
sie podróży trzeba ogromnego kredytu zagra­
nicą. bo gdyby po obliczeniu ubytków koszt ko 
ma w Polsce wyniósł tylko 200 dolarów, to  na 
kupno połowy potrzebnej ilości koni, C2 yli 
500.000 sztuk, fcrzebaby około 100 milionów do- 
larów, czyli 25 miliardów polskich marek.

*  *  *

Tu trzeba odpowiedzieć na pytanie, czy więk 
szy kredyt zagranicy może mieć państwo, któ­
rego walutą jest manko bez oznaczonej rela- 
cyi wartości, czy też państwo wydające zarzą­
dzenia ustawowe dla wprowadzenia nowej wa­
lu ty.'

W  często bankrutującej Portugalii jednostką 
monetarną jest ciągle reis, dawniej równy fran­
kowi. a w rezultacie rachunek hotelowy wyno­
szący 32.000 reis spłacało się 7 frankami. W e 
Francji Napoleon I. przywrócił dawną walutę 
(luki orv) i wcale się nie troszczył o kurs asy- 
guat (wydawanych przez republikę), który w 
końcu spadł do zera.

W  Czechach osiągnięto z miejsca połowę ko­
ron, stemplując drugą połowę, potem te drugą 
p{ołowę wymieniano na korony czeskie po kur­
sie 57. teraz zaś noszą się z zamiarem wprowa­
dzenia franka czeskiego o wartości czeskich ko­
ron, stemplując drugą połowę, potem tę drugą 
trzech za dawnych 1Ó0 koron austryaehicli da­
ją  Czeskich franków 7 i 12 i pół centima, a Cze­
chy nie miały wcale wojny w swoim kraju i 
korzystają z pokoju już od roku 191S.

Poczucie sprawiedliwości kazałoby Polsce za­
płacić za marki polskie, dać wartości, jakio Pol 
ska za nie w czasie ich puszczania w obieg 
otrzymała, ale wykonanie tej uchwały byłoby 
w  praktyce największą niesprawiedliwością, bo 
obciążyłoby nadmiernie skarb państwa, czyli 
ogół ludności na korzyść tych. którzy ostatnio, 
więc tanio marki polskie nabyli, czyli przewa­
żnie na korzyść paskarzy.

G łówny wydatek państwa to płace urzędni­
ków, wojskowych robotników przy robotach pa 
Miernych. zakupy towarów, najem lokali i  t  p:

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Zwyczajne (za wieiaz noupareL lob Jego miejsce; lik 4-

» układ tabelaryczny „ 5'—
Nadesłane (za wiersz nonp.) m 10*-
N*krok>jęi , » . . 7*-
Komumkaly (pT kronice). . • • » 15*—
Kcmun&at!' 1*33*1 kroniką 9 20*-
Pasld (2 i 3 stronica) ...............................  . 290-
Z&łąeznik), prospekty £ t p. dla pramnnaratorów 
miejscowych i zamiejscowych ta 100 egzemplarzy ,  20*-

Knihlnkue, Ż-biuki, Wielkoryte odzyskano. —  Ataki odparto. —  Wzięto 3.300 
jeńców. —  Zdobyto 53 karabinów maszyn., wagon z amunicją, tabory z ży­

wności g i 2 pjcijyi pancotne.
Warszawa. P. A. T . Komunikat sztabu ge-1 Warszawa. P. A . T. Komunikat sztabu gene- 

ncralnego wojsk polskich z dnia 8 b. m. irnlnego wojsk polskich z dnia 9 b. m.:
Na froncie przooiw litewskim, oprócz utar­

czek naszej jazdy z mniejszymi oddziałami pie 
choty litewskiej, sytuacya boz zmiany. Mie

Na Suwalszczyźnie sytuacya boz zmiany. 
Atak bolszewicki na S i d r ę  odparto. Nasze 

akcye wypadowe, przeprowadzone w  poszczc-
zkońcy nowo. odzyskanej miejscowości, mia- jgćlnych pankjacb naszego frontu, doprowadziły

sta L i p s k a ,  potwierdzają licznymi poapisa- miasta K o w a l e ,  K u Ć>* i o a, sta-
mi współdziałanie Litwinów z bolszewikami, k le jow e j Ż a b i n k a .  W i e l k o r y t e  i

W  rejonie' na południe od Grodna oddziały N epTzypc ie l prawadżił bardzo za
nasze Taiełv K r v n k i  ,C1ć1-e rek,« *  odbicia zajętych miejscowo-

-vr‘ r  Arag , ’  j  rr i  - ; ści, w  szczególności zaś celom odzyskania wa-
Na lun. Bugu od B r c i ą do  H r u .łu e- -n ’ }

s z c i w a  i  następnie od K  r y  a t  y  n o p o  l.a . bezskatcyzn:);. Ze ^  boigzcwIekk.j do akeri
az do B u s k a  utarczki patrol, wywtódow-,na 2 a b i p k ę  było wprowadzonych 7 pulkóu

c^ rc _ _ [ióechoty Zdobycz nasza we wspomsiianych wy-
N a wschód od P r z e m y ś l a n  nioprzyja- padach wynosi % górą 3300 jeńców, 53 karabi- 

ciel ponownie atakował naszo pozycyo. Ata- -ny njas&yuowe, 4  działa, 1 wagon z amuuicyą 
lei odparto. —  [artyleryjską, wiele ta nora z niatcryalein woien-

Kontrakcya zarządzona w  rejonie C h o d o - . n y m  i żywnością oraz dwa pociągi pancerne, 
r o w a doproT adziła do zajęcia K  a Lh.i n i c z ! Wzdfuż Bugu obustronna działalność v ywia- 
i przekroczenia recki Świrz. .dowcza.

Oddziały nasze posuwają się w  kierunku W  Małopolsce sytuacya niezmieniona.
G n i ł e j L i p y .  I Naczelne dowództwo wojsk polskich,

W zdłuż Dniestru spokój. | sztab generalny.

ikt polsko-litewski.
Kenflikt polsko-litewski Ra R. 0. P.
Warszawa. (Telefonom). W  środę w nocy od­

było Się nadzwyczajne posiedzenie Rady Obro­
ny Państwa. N a posiedzeniu tem omawiano 
sprawę konfliktu polsko-litewskiego. Miała za ­
paść ostaseczna decyzya.

TrudflBści rokowań polsko-litewskich.
warszawa. (Toleftułem-). W  warszawkach ko 

lach politycznych informują, źe rząd polski stoi 
na ‘stanowisku, że dopóki Litwa nic przestanie 
łamać neutralności, co czyni nieustannie, wszel­
kie rozmowy z rządem litewskim staną się tru­
dne do przeprowadzenia, a to tembardziej, tc 
rząd litewski występuje w sojuszu z wojskami 
bclszewickiemi, z któremi Polska pozostaje w 
stanie wojennym.

ZACHuDZI O B A W A  W M IE SZAN IA  SIĘ  
JEŃCÓW W  K O N F L IK T .

Warszawa. (Telefonem). Z  Berlina donoszą: 
Według wiadomości otrzymanej z B a z y l e i  
pizez „Berliner Tagcblatt1’, obradowała Rada 
ambasadorów nad kwe6tyą przewozu jeńców 
bolszewickich z Prus wschodnich. Sprawę uzna­
no za nagląc;}, gdyż zachodzi obawa, te  wśród 
tych jeńców dojdzie do buntu i w tedy nastąpi 
czynne wmieszanie się tych jeńców w  konflikt 
litewsko-polski Uchwalono poczynić naglące 
kroki celem przewiezienia jeńców rosyjskich w 
głąb Niemiec i ustanowienia ścisłej kontroli 
r.ad przowozom.

NUNCYUSZ MSGR. RATTI O SPORZE.
Warszawa. P. A . T . YV diun wczorajszym 

przybył do marszałka Sejmu nuneyusz papieski
Msgr. R a 11 i w  dłuższi-j konferencji poruszył 
m iędzy innymi także sprawę konfliktu z L itw i 
panii. Nuncyusz w yraz’1 nadzieję, że spór ten 
da się załagodzić w najbliższym ezasie.

PO LSK O -L ITE W SK IE  R O K O W A N IA  W  MA- 
RJAM POLU.

Lyon. P. A . T. A g . Radio. W edług infonna- 
cyi, podanych prze* prasę francuską, mają 6ię 
rozpocząć w  M a r  j a m p o l u  rokowania pomię

dzy Polską a Litwą. „Petit Journal11 podaje de- 
klaracyę polskiego poselstwa w P a r y ż u ,  któ­
ra wyraża przekonanie, że rokowania te dopro­
wadzą do porozumienia.

KONFLIKT W Y M A G A  INTERW ENCY1 LIGI 
NARODÓW.

Paryż. P. A. T. A g . Havasa. Związek L ig i na 
rodów ogłasza deklarację, w której oświadcza, 
że obecne naprężenie między Polską a Litwą do 
starcza szeregu spraw, które wymagają inter­
wencji Ligi narodów.

Wiedeń, P. A. T. Biuro W olffa  donosi z Pa- 
iryśa: L iga  narodów zajmie się sporem polsko- 
litewskim. Sytuacya jest jedual: dlatego utru­
dniona, ponieważ L i t w a  nie jc.st członkiem 
Ligi narodów. Jest wątpliwem, czy w  tym wy­
padku mógłby być użytym bojkot gospodarczy, 
gdyby sprawa nio była ugodowo załatwioną.

Liga narodów nie może iitsrweniować.
Warszawa. (Telefonom). „D a ily  Chronicie11 w  

artykule wstęjirym  w y aża żal, że L iga  naro­
dów nie może interweniować w  konflikcie litew­
sko-polskim, albowiem L itw a nie jest człon- 
kiom L ig i narodów, zresztą Rosya i Niemcy, 
państwa sąsiadujące z Polską i najwięcej zain­
teresowano w  tych sprawach również nic należą 
do L ig i narodów. L itw a popełniła fa łszyw y 
krok, naruszając linię Curzona i zajmując czysto 
polskie ziemie w  okolicach A u g u s t o w a  i  
S u w a ł k .  Powoływanie się na prawa histery­
czne nie jest. argumentem poważnym, albowiem 
L itw a etnograficzna jest małym zacofanym kra 
jem, a inńyondiści litewscy, opierając sio na 
prawach historycznych, roszczą sobie pretensję 
do rozległych terenów polskich. Litewskie żą­
danie zwrotu W i l n a  jest tak samo uzasadnio­
ne, jak  uzasa inionem ewentualnie byłoby żąda­
nie Anglii, aby Francja, uznając prawa history­
czne, zwróciła je j G a s k  o n i ę albo O ad a i s. 
Jest jasnern, źc podobne żądanie nie byłoby 
traktowałem  poważnie.

a ci, którzy pobrali marki za plącę wydali je 
na życic hib jakieś zakupy w  czasie, gdy je  
otrzymali, więc po kursie ówczesnym. W  ogóle 
można śmiało przyjąć, że przeszło 90 procent 
r.ot murkowych znajduje się w rękach ludzi! 
którzy jc olrzymaii w  ostatnim miesiącu po kur 
sie ostatniego miesiąca, czyli marka równa 2 
halerzom. Wszak bułka centowa kosztuje 2 
marki, dwu cent owo pudełko zapałek trzy mar­
ki, trzy centow i gazeta trzy marki, najem fia­
kra na cały dzień, który przral wejną koszto­
wał 10 złr., kosztuje teraz 100" marek’ Mający 
zdrowy chłopski rozum włościanie mówią ogól­
nie, ż<* marka to grajcar, nie będą się więc dzi­
wić, gdy za 100 marek dostaną 2 zio le polskie, 
skoro biorą za litr mleka, za który przód wojną 
brali 10 centów, teraz w Krakowie 10, we Lw o­
wie 14 marek, skoro za korzec żyta wartości 
przedwojennej 20 koron, biorą 2 000 marek.

Wskazanemby więc było jak najrychlejsze 
uchwalenie i ogłoszenie ustawy, wprowadzają­
cej złote polskie, oparte na złocio w relacyi, ja  
ką mają franki z tein, że później wydać się ma­
jąca druga ustawa oznaczy datę obowiązkowej

.w yp łaty w  gotówce, a  na razie pozostar.ą obok 
złotych pol&kich w  obiegu i marki polskie w  re­
la c ji 100 marek równe dwom złotym polskim. 
By pozj-skać zaufanie u zagranicy byłoby wska 
zanem postanowienie w  tej samej ustawie, 

,cło od pewnych towarów (np. od tytoniu, w jia  
i innych napojów alkoliolicznych) ma być pa! io 
rane w  złocie, a złoto stąd uzyskane ma być 
deponowane w Banku polskim jedynie na fun- 

'Jowanio waluty.

| Przecież większy kredyt zagranicą nrałoby 
; państwo, gdyby bilans polskiej Kasy pożyr.zkc- 
jw e j z 31 lipca 1920 zamiast 26311.387.438.—  
marek banknotów w  obiegu i 33.375.900.000.—  
marek pożyczki skarbowi państwa wykazał 

^526.227.748 względnie 667,500.000 złotych pol­
skich. Podatki również wpływałyby łatwiej i w 
większej sumie, bo gdyby chłopu, który prze-J 
wojną płacił 20 koron podatku kazano płacić 
500 marek, uważałby to  za krzywdę, zapłacił­
by jednak łatwo 20 złotych pblskich, dając za­
miast nich 1,000 marek, o iieby złotych nie 
miał, bo.miałby uczucie, iż płaci to co dawniej.

Jak najrychlejsze tedy uregulowanie waluty.



rtr. z. „ t tc trs irn im u rr*  t  <rm* t t  W r z e n ia  TH3U roKtf. n * .  z w

I  ustanowienie relacyi jest niezbęrlnem dla o- 
Shrony uczciwych właścicieli nieruchomości i  ru 
chomych przedmiotów od wyzysku poskarży, 
ku'>riy krzykliw ie głosząc „marka idzie w  gó- 
rę‘ \ wyłudzają wartościowe przedmioty. N ieje­
den właściciel przedmiotu war! ości przed woj­
ną 100.000 koron daje się łapać na oferty wy­
noszące milion, lub dwa miliony marek, nie ba­
czą.', że faktycznie dostaje tylko 20 lub 40.000 
flanków. Dla t-raneakcyi zawieranych na lat 
kilka dła finaasowania przedsiębiorstw i wogó- 
ie  dla ożywienia rucha handlowego oznaczenie 
ustawowe wartości jest również niezbędne.

Ustanowienie rychłe relacyi jest potrzebnem 
przedcwszystkiem, by zachęcić ludzi do pracy, 
ko są ludzrn (a takich u nas dużo), którzy po 
siadając przed wojną kilka, albo kilkadziesiąt 
tysięcy kotw i, dobrze pracowali, obecnie jed ­
nak. mnjąc nad nóikm marek, pracować prze­
stali, uważają się za majętnych i czekają na 
wzrost kursu marek. Ordy taki posiadacz m?Bo- 
na, lub dwu mHioućw marek, dowie się ofieyal- 
nic, *e nie będzie miał w ięcej jak 29 lub 40.000 
złotych polskich, może się s ta ć  zno.wu doskona­
łym pracownikiem.

Jeden mój znajomy, który przed wojną po- 
łiadał mały zadłużony folwark, i średnią dzierżą 
wę, a którego majątek czysty ceniono na 50 do 
50.000 koron, w crasie wojny zlikwidował dzier 
tówą. sprzedał tanio folwark i mając półtora 
sniiiona merek wystąpił w  ostrym artykule w 
.Gazecie W ieczornej11 (powtórzonym przez „N a ­
przód11) przeciw ministrowi skarbu o to. iż kur­
ta "marek nie podnosi. ó w  pan ma pretensye, 
Sy m nister alm bu jego półtora miliona marek 
podnosi w kursie do półtora miliona franków 
i nie t y j  w stanie zrozumieć, gdy  urn tłumaczy­
łem, że ma tylko 30.(XW franków, że byłby miał 
GO.nOo, więc to oo miał przed woiaą. gdyby się 
był z llkwiditeyą i sprzedażą nie śpieszył, że 
jego pretensja wzbogacenia się kosztem ogółu 
»ic  jest słuszną.

Aby poprawić swój bilans płatniczy, musi Pol 
aha wytwarzać tyle towaru, by wartość w y w o -  
n  sacninicę pokryła koszta przywozu towarów 
innych r zagranicy i proccaty ml długów zagra- 
BK-znych. A b y  mód z tyle wytwarzać musi Pol­
ska najpierw sprowadzić z zagranicy niezbędne 
dła produkeyi śiorb i pomocnicze (konie, narzę­
dzia, maszyny, surowiec i t. d.), aby zaś je 
garowa.teść. musi sobie wyrobić wysoki kredyt 
zf.srnwuY: . Aby mieć kredyt zagranicą musi Pol­
ska w ykazać zabezpieczenie dla tego kredytu, 
win zdolność do pracy wytwórczej oraz zamiar 
wytworzenia własnej waluiy i stanowczą odmo- 
w r obciażania skarbu państwa dla wykupna 
marek r.a cenę ich wartość j&zewyższającą a 
także stanowczy zamiar w ynagrodzen ia  szkód 
Wojennych producentom.

ALE K SA N D E R  KRZECZUNOW ICZ.

Rusiui nasi nie czują się dobrze. Niezado- natów miasta Krakowa zapraszam duehow'cń- 
woleni z polityki Petlury, a Berlin i W iedeń ,-stw o tak świeckie, jak zakonne na zebranie, 
nawet Praga wiele im dzisiaj pomóc nie mo- i które odbędzie się w  piątek dnia 10 b. ni. w sal! 
gą. Chcieliby utworzyć z Galieyi Wschodniej ■ seminaryum duchown ego (pałac Biskup'-, wej- 
swoje państewko, a wiedzą, że to jednak nic- ście cd ul. Franciszkańskiej 1. 3). Będzie oma- 
możliwe. W ielu z nich może szczerze cieszyło wiana sprawa działalności duchowieństwa w 

!się z powodzeń bolszewickich, a dziś karta się komitetach K. O. P. i podana do wiadomości 
1 odwraca znowu na naszą korzyść. Choć nie instrukcja Książęco-Biskupiej Kuryi, tycząca 
jpoiwinni się łudzić co do Rosyi, to jednak tak się współdziałania w  pracach K . O. P. Z tych

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie mcteorolo-! DZIECI DLA ŻOŁNIERZA. W  niedzielę dnia
giczne stacyi radiotciegnificznej w Krakowie. Pra-|l2 b. m. o godz, 5 po poł. w sali Sokoła podyór- 
wdopodebieustwo pogody na dzień iC b. m.: Zł - skiego odbędzie się staraniem To  w. Domu robo-, 
cbmurzenio zmienne, słabe wiatry lokalne, miejsca- jtniczego wieczorek dla dzieci z przedstawieniem 
mi mgły, potem cieplej i polepszenie się pogody, i tańcami, wykonanymi przez dzieci.

wielką i powszechną jest u nich niechęć i nie­
nawiść do Polaków, że gotow i łączyć się na­
wet z bolszowikami przeciw nam. Potruszewicz 
rzucił zresztą takie hasło głośno, a z rozmai

względów korieczne jest. jak najliczroejsze ze­
branie księży. Przewodniczący Wydziału: 
ks, W  ą d o ln y .

LUDOW E SZK O ŁY  ROLNICZE. Nowa usta-
tych stron kraju donoszą, że w okolicach, za- (wa o lądowych szkołach rolniczych kładzie 
jętych przez Bolszewików barazo wiciu Rusi fundamenty pod oświatę gospodarczą i kulturę 
nów czynnie współdziała w  komitetach boi- ludową. Mają powstać po dwie w  powiecie, 
szowiekieh. Ozy tą drogą zbudujemy Ukrai- Uruchomienie ich wymaga dłuższego czasu, 
nę —  nie wiem. A le  skutkiem tej polityki z powodu braku funduszów, jakoteż ukwabfikc.-
antypolskicj stwarza się dla samych Rusinów 
sytuaeya nieraz bardzo niewygodna już dzisiaj, 
a w  przyszłości może fatalna, Świeżo opowia­
dano mi np., że w  lwowskiej dyTekcyi k o le jo ­
wej wszyscy funkcyonaryasŁe Rusiui nagie 
pochorowali się i nie pełnią służby. Ta  cho­
roba na komendę funkcyonaryuszy państwa 
polskiego to także ilustracja polityki niskiej.

Nic też dziwnego, że nie poszła gładko kon- 
feronc.ya deputaeyi ruskiej u ministra Rataja, 
który tym i dniami bawił we Lwowie. Dcputa- 
cya składała się z polityków względnie umiar­
kowanych, a przecież minister musiał ją  aż 
reflektować. Porozumienie okazało się niemo­
żliwe. skoro Pełacy nie megą zrezygnować 
z Galieyi Wschodniej, a Rui^ni galicyjscy nic 
chcą się uznać za obywateli państwa pol­
skiego. W  tym stanie rzeczy będą się żalić bez 
końca na krzywdy, które będą jedynie następ­
stwem ich własnej polityki. Minister Rataj po­
dobno rzecz postawił bardzo jasno i prosto.

Katolicka praca społeczna przy Rckreturya- 
eie Katolickim swcina się rozwija, choć w na­
szych ohecnyeh warunkach nie idz’e łatwo. 
W  Sekret.aryaeie rurdi znaczny i zaufanie do 
niego w  szerszych warstwach ciągle wzrasta

wainych sił nauczycielskich. Dlatego m łośnicv 
oświaty Indowej powinni wytężyć wszystkie 
swe siły, aby stworzyć dogodne warunki do za­
kładania szkół gospodarczych, już to ofiarując 
ziemię, już też zaehęeając młodzież do kształ­
cenia się na nauczycieli w  azkołaca ludowych 
gospodarczych. Niejeden młodzieniec., niejedna 
dziewczyna wiejska, mająea zdolności i zamiło­
wanie do gospodarstwa, może, ukończywszy 
szkoł(' gosp., zająć stanowisko instruktora lub 
instruktorki. Reszta wychowana i  wykształcona 
w duchu religijnym i narodowym wpływać bę­
dzie kulturalnie na najbliższe otoczenie i  szer­
sze koła ludności wieśniaczej. W iejsk.e czynni­
ki inteligentnie powinny zachęcać młodzież 
wiejską, aby wstępowała do isto clących szkół 
rolo. męskich w  Kobiemieach i Suchodole i żeń­
skich w  Albigowej. Bachowicach, Pidegrodziu, 
Ruszczy 1 Szynwałdzie.

PO R AD N IA  PRZECIW GRUŹLICZA. Kolo  
krakowskie Towarzystwa walki z gruźlicą, przy 
pomocy amer. Czerwonego Krzyża, otworzyła 
z druv m 27 b. m. przy ul. Radziwiłłowskiei L 1 
(róg Kopernika) poradnię przeciwgruźliczą, w 
której udzeia się ubogim chorym na gruźlicę 
bezpłatnie porad i środków lekarskich, przyj-

W  ostatnich czarach Sekrotaryat O T g a n izn ey i muje w  opiekę chorego i jego najbliższą rodzl- 
zawodowych m u s ia ł sie z?jąć pracownicami w | fę  w  mieszkaniach prvwatnych, udzielaiąe 
K ra ;owym Urzędzie odzieżowym i przeprowa- j wskazówek, tyczących się ochrony i zabezpie- 
dzlł tam polepszenie płac. Zarząd warunki , czenia- otoczenia cboryc.h od zarażenia się, 
przyjął i przyrzekł dobre obchodzenie s ię| r,raz dostarczając w miarę możność Środków 
z pracownicaor. Niestety, świeżo dochodzą żywność, oraz odzienia. Koło wzywa gorąco 
skargi, źc niektórzy panowie w  Urzędzie odzie mieszkańców nr acta. aby w  własnym dobrze

List ze Lwowa.
Lw ów , 7 września.

(Budjeuny. — S p. k tr jB  Argasińska. —  Wszyat- 
ko dla frontu. —  Rusini. — Katolicka organizacya 

zawodowa;.

Lw ów  czuj* się już nieco lepiej, skoro nie- 
przyjacel na wschód odepchnięty. A  były k il­
ka razy dni gorące, w  których ludność miej 
ska była silnie podniecona. Budienny mial am- 
bicyę miasto zająć i był pewny, że mu to się 
ad*, ilów  ą, że rad iot dogram y w zywały go n* 
front we czaw ski i że sam Trocki przesyłał 
mo w tym względzie rozkazy, ale ,Budienu> 
czuł się tak bliskim celu pode Lwowem, że 
tych wezwań uie posłuchał.

L w ó a  zatrzymując u bram swoich armię 
konną Hud ennego. ułatwdl obronę Warszawy 
i przyczynił się w ten sposób do powodzenia 
ofonzywy naszej na froncie północnym. Ale 
przy pomocy Bożej żołnierz polski odrzucił Ru- 
dienuego także «*d Lwowa, zniszczył mu spo­
ro ludzi i jest nadzieja, że po klęsce pod Za­
mościom armia Budiennego nie będzie się ku­
siła o zdobycie Lwowa.

Armi;1 Burl i en u ego dała s‘ę porządnie we m a­
ki wojsku naszemu na froncie małopolskim. 
Wyostrzone szalde jego żołnierzy ścięły nieje­
dną głowę żołnierza połskiego, wielu zasiek ły. 
wiele krwi polskiej wylały, wiele zadały ran 
ciężkich. Konniea Budieenego dała się także 
ludności eywilnej porządnie we znak i ale —  
ufamy —  przyjiteie je j koniec, i to meże już 
wkrótce.

W ostatnim tygodnia odprowadziliśmy na 
cmentarz, ś. p. Maryę Argasińską, przewodni­
czącą lwowskiego K oła  Pań T . S. L., należą­
cą do nayłzielniejezyeh naszych niewiast 
i dzialaeznk na niwie pracy narodowej i oby- 
wM«4skii*i. Uczciły ją też przedewszystkiem 
pani* lwowskie rozmaitych obozów, biorąc bar­
dzo liczny udział w pogrzebie. Zmarła była 
bardzo czynna a pracowała bez hałasu. Zaj­
mowała się robotami oświatowemi i zbiórka­
mi na cele T. S. L. i uchodźcami przy lwów 
skiej Di legacyi K . B. K. i tylu hmemi spra­
wami. Mbtła sąd trzeźwy i  pracowała po Oby 
watrlsku, bez przeczulenia. (Równem je j dzie­
łem jost Rui-sa im. Boberekioj, którą zmarła 
opiekowała się do ostatniej chwili.

Skoro (bąknąłem pracy obywatelskiej ko­
biet, muszę wspomnieć o potężnej akcyl 
„wszystko dla frontu11. Zrzeszyły się do tej 
akcyi wszystkie narodowe zw iązki kobiet we 
Lwowie, stworzyły osobny wydział, rozdzieli­
ły między siebie praeę. powyznaczały sobie 
dyżury, zajęły się urządzaniem kwest ulicz­
nych, wzięły ua siebie załatwienie rozmaitych 
fiidaó z frontu. Praca to wielka, a idzie bar­
dzo sprawnie. Obecnie przy pomocy p. dyr 
Wassunga uda się poszczególne sekeye, jak 
rozmaite herbaciarnie dła żołnierzy, zakupy­
wanie potrzebnych rzeczy dla żołnierzy na 
froncie i w szpitalach, robienie papierosów, 
szyciu i t. d. jeszcze lepiej urządzić, aby wszyst 
ko  szło ekonomicznie i wzorowo. Na czele tej 
akcyi stoją panie Bogdanowiczowi i  Gaud- 
towa.

żowym zapominają o uprzejmości w  stosun­
kach z ludźmi i pozwalnia sebie na wyrażenia, 
które uczciwe pracownice moe.no obrażają. 
Niektóre z nich były też pokrzywdzone przy 
wypłatach ra godziny nadobowiązkowe. Be- 
kretarvat t>ędzie w ięc mus;ał zająć się znowu 
tą sprawą. Sok.

- .  ■ u .J g   ł ! L . j y j .  1 ' T ‘s ar n i "

K R O N I K A .
Kraków, 10 września.

zrozumiałym interesie korzystali z działalności 
pora.dmi. a ratując siebie i swe redany, tom sa­
mem wzięli czynny udział w  walce z tą choro­
bą. dziesiątkującą ludność i wyrywającą z łona 
sncłcezeóstwa tysiące tak nam potrzebnych 
jednostek.

Poradn a prżyimuie chorych w  haż<j v wtorek 
i piątek od godziny 10 do 1 w  południe. —  R6- 
rmoćzeŚTiip w tym samym budynku prowadzi 
Stow. amer. Cz-crwnny K rzyż bezpłatną pora­
dnię dla wszyetkmb chorych, z wyją*kmm cho­
rób wenerycznych, nerwowych i gruźliczych, 
codziwrde od g. 9 rano do 1 i od 3 —5 po poł-. 

NABOŻEŃSTW U ŻAŁOBNE. Staraniem gro- z ^ rfel  i świąt.
,r,a oficerskiego 8 p. f iu tó w  im. ks. Józefa o d - ( Ep ,DEM IA cZ E R W u N K I. W obec gwałto- 
■pra-mtano wczoraj.w  ko ftcek  N. P  Mary, Mszę azerze>n'a gię czerwonki, magistrat, w

P ° ^ łf ch. “ as,e 08tafcmrh myśl rozporządzenia naczelnego Komisaryatu
walk na Wołymm Przybyli na mą gorera lcya , J  ^  s ok azu je  wszyut-
starosta Kowabkowski, groco oficerskie i|_.  , . . . , T ,  ^  a-w. .  T T ^ T > j »  kun właścicielom sklepów ta-ijanama owocow
przedstawiciele pułku, «słon..<»w:e K  o . p  4ol- . . . . . .  , - , _ - . ak u,hiW

. , . , , ł  ■ i,- ai  sa  sprzedaż w  jakikolw  ck sposób poza wtaset-
wem wnętrzem sklepu lub na uRcy, pod grozą 

ZB IÓ RKA ZŁO TA  I  SREBRA na skarb pań- lf)00 mk. t konfwkaty owoców.
stwa rokuje powodzenie, ze względu na wielkie s w ę u UJW E. Magistrat wzywa po.
swe cywilizacyjne^znaczecio, zęby juz pom,nąć . domów, aby bezzwłocznie
względy ofiarności, miłości O jczyzny 1 t P- ^ ^ .  w okr. bInra, fa chleb. leg itym acje wę-
Wszak pokutuje jeszcze wśród c m  zabytek ^  lokatorów. obeOEia nadcho.
p rz ca d z 1 e jo w vch czasów, który srawia nas na , . , . J •  . m
“  . - T i  • «  . . dza w ększe transporty węgla opałowego, to  też
jednej ltnn z Hindusami, Icdyaeara 1 Botoku- , y ,? . r
, . V ,  . . - x - . i .  ludność może zaopatrzyć się w opał ną zimę.
dam. Czeniże bowiem jest noszenie branzoM , W ezwaflie to  BmuCnem ńwiadectwem nie-
pmrścionków po k, ka na jednym palcu a zwła- obvwat(}1fiki J p^tępcw aida  niektórych wła-
szcza zaibszruc, ziączo^ych z na r bar z yk i e r a
przekłuwaniem uszu i zabobonnem przekona-, PA S K A R Z . Na skutek skaig,
I1™ '  f  * b iern i uszam c ie r p ^  Ant_ Dobmutekii „ eźnik ,  jatek ]n7:v nL
bodzie bole głowy. N.e zgorazy nikogo juc-rścm- Domim1cnńskieji sprzedaje mięso po cenach H- 
nok ń'ulwy lub z a r ę c ^ ^ y ,  am łańcuszek od , b,warakięh praeprowadził Urząd walH  * Ti- 
zrgarkn bo mają swoj cel, lecz jakżeż miły w b  do, hodzeIlia. Wysłannicy Urzędu przylą­
dek płci piękne,, obwieszonej naszyjn kam,. na ^  gdy
dzwoniącej kajdamm, brauzołet, z palcami na- ^ M o  ^  ^  roaó ł ^  60 m k, za
brznmałynn pierścior kam -  dla estety z; H m -; ^  ^  do}aczając Pość kości. Zu-
doetanu Na naszą chlubę trzeba stwierdzić p<v; rMiźll;k  awanturę i  grub ań-
wolny zamk tego rodzaju zwyczajów, ale '  ^  g. zbiegowi,
tokudowie odwykają juz dziś od drew enek 0 m d  waDrf ,  15chwą zarzfldztf. po wSttęrh
uszach 1 wargach. Praed wiekami Czes, oswo- ^  natychmiaBtowe aresztowanie
h n o m  1 n n sn n  o n w itr  łK w ta iM in .iiYA  c n n in łn n m

tłssksrr.n.bodzili nasze damy od zbytecznego obciążania
złotem, pod którego e'ężarem za czasów Chro-p       ,
* I PAPIEROSY DLA RANNYCH. Sckcya sklnpl-
brego ugmały się, że je pa hołkowie musieli bbw rannych żołnierzy zaprasza niróejsi m
podtrzymywać o e.zem świadczy prawdomówny wszystkie osoby, ehetne do robienia papierosów.
Gallus —- dziś zasługę zwolnienia płei pięknej by zgłaszały się na Zwierzyniecką 15, III p., mię-
od c'ąełei obawy przed bolszewikami lub rodzi- . . , . , .

,KA .in  SPRZEDAŻ SZMALCU. Magistrat zawiadamia, 
mym złodziejem, chce zdobyć sekeya zbórk i sprwdaJt szmalcu amerykańskiego końrzy się
złota i srebTa przy K . O. P. nae rozbojem i gwał- z dniem 11 b. m. Konauroy i sklepy rejonowe mają
tern. ale w imię patryotyztiru i postępu. Urzą- złożyć zrealizowane górne kupony leg. Nr. 8Ś
dzające pierwsze pe«r ifązvły  z of arą —  a do- w  xCi ,ê 'x ̂ 2^dT'i’SnJcMb" \?L W,” C7T1’?'I SPRZEDAŻ GAZET I PISM. Na podstawie re- 

ry przykład cuda działa. skryptu Min. pracy i opieki spoi, według którego
R E K W IZ Y C Y A  SAMOCHODÓW I  CZĘŚCI sklepy i kioski, zajmujące się wyłącznie sprzedażą 

SKŁAD O W YC H . Kom itet Związku polskich i pism, mogą być otwarte w niedziele i świę-
. . , , 7 , u * ta w  ciągu 3 gudzm, magistrat ustali! czas otwle

przemysłowców , kupców samochodowych - lo- ^  g j f t  pr„ d  poŁ
tniczyeh w  Warszawie zawiadam>a te  dcjl g a t  NOSACIZNA. Jedną z przyczyn szerzenia się
kęmitetu przy międzym'nistcryabłej komisyi nosacizny u koni jest jej podobieństwo do zołzów.
szacunkowej, ipż. Kauczyński. »dzie la  in-f-irma- Celem zapobieżenia temu, magistrat wzywa pozia-
ewi w sprawach rekw izvcvi samm hodów eześcl daMy  koni’ ab^ Pod Burc,'Ta ^ow iedzia lnośelą  T i  j  P , .  reKWI7ycyi samo-, tiooow, części gkQr0 ty]ko 7auwaia oznaki clioroby, wskazująca
składowych 1 gum w  lokalu frm y  „A u stro -. pa istnienie zołzów, bezzwłocznie w każdym wy- 
Daimler11, Marszałkowska 130. tcl. 93 —16. godz padku donosili miej. Biuru weterynaryjnemu (plac 
4— 5. zaś interesentom z prowjncvi Listownie. i-WW. Świętych 1. 6. I p.). albo _d lielnicowym oglą- 

nFTAT?v tr n  o  vr„ Tj.i u- , daczom bydła, celem ustalenia rodzaju chorobyO F IA R Y . K . O. P. donOffl. N a  Uol B iały lrkarza w eterynary jnego .
K rzyż zfczono: Koło śpaewaków ukraińskich) WESELI ARESŻTANCI, Wczoraj w rannych 
w Tarnowie 15.158 mk. i 130 karbów., gminą godzinach wśród śpiewów przeciągały ulicami mia- 
7<ęg 502 mk.. zjednoczone fabryk- przetworów korowody arraztantów woiskmwych. Szczegół- 

w „ k . i r r . , 0  0 0 0  « t ,  pp. m o ^  ”  " b" -
mk., p. Gralewski 1145 mk.. p. Szilłer 150 m k.,! ARESZTOWANIA. Ża wyłudzenie futra ! kra- 
na zebraniu w N. Wsi .300 mk., w  redakcyi dzież 50 m. jdótna na szkodę p. A Rynkowskiej 
.,Czasu11 1400 mk.; na Biały Krzyż, i żołnierza aresztowano Ja.ninę Rapacz, lat SL krawczynię 

w  nA ai\  « Pf^3 r a rzutom kradzieży woaeK, UJcierow. sardv*
w polu. W  adm. ..Gońca 1 „Ruryera 7440 mk., i Ł  p. z piwnicy dzierż, hotelu „City", p.
„Głosu Narodu 12.908 mk., w rod. ,.N. R^f°r- Yolkmanua, arosztow^no kilku Rłuiących łiotolo- 
my“ 2106 i 762 mk. 24 f., w  urzędzie polic. wych. —  Leib W olf Winter skradł w sklepie Sam. 
4366 mk i 2 kor czes Steinberga -eztukę materyi; właściciel, spostrzegł-

ZEBRAN IE  D U C H O W IE Ń STW A  Ir ion te iT H cJ .*1'1 “  *po* oaOT̂ * , *»►
W ydziału du zpaat.oskiego, tudzież obu deka-j ,

Z Polski i ze świata.

ŚW IĘTO  ŻO ŁN IERZA POLSKIEGO pod ha­
słem obrony państwa urządza.o wczoraj w ca­
łym powiecie bialskim. Sztab mówców propa­
gandy wyjechał w  tym  celu z Krakowa, aby 
z pomocą sił m ejscowych bialskich pobudzić 
do świadczeń na rzecz państwa i armii. W  Bia­
łej samej odbył się, po nabożeństwie urcczy- 
stem, na którem ks. prof. Dr Ziminermaiin wy- 
głosił płomimiiD-e kazanie, pochód na p łacW oko- 
ści, gdzie przemawiali: po;,eł Tabaezyński i to­
warzysz Czuma, wzywając od zgody i wspólne­
go działania; następnie proboszcz miejscowy, 
ks. Dr Domasik, zachęcał do popierania Pow. 
Czerfrcnego Krzyża, nakomiec ■wniósł, wśród o- 
góluej aklamaeyi ks. Mąozyński, jako zastępca 
pr/.owodniczącego miejseowęgo Kom tetu obro­
ny państwa, protest przeciw niesprawiedliwe­
mu podziałowi Śląska Cieszyńskiego. Wszystkie 
przemówienia nacechowane były równowagą i 
wzajemną harmonią,.

Stwierdzić należy, że na każdym kroku w i­
doczne są w  Białej skutki działalności społe­
cznej duchowieństwa. Wieloletnia praca- ks. 
MączyńBk-ego w stowarzyszeniafh doznała 
'wszecliśtronneigo poparcia przez przybycie do 
Białej ks. Dr Domasika, który stał się ośrod­
kiem działalności publicznej duchowieństwa w 
powiee e, tak ważnym dla sprawy naszej naro­
dowej i interesów ładu społecznego i Kościoła, 
a trudnym pod względem działania, skutk’ em 
rozwoju wielkiego przemysłu i połączonej z tem 
kw-ostyi robotniczej.

Na obchodzie nieobecnością świecił —  nie po 
raz p'erwszy —  starosta. A  przecież konieczną 
jest rzeczą, aby urzednioy przedewszystldem 
czuli sie obywatelami kraiu i wypełniali razem 
z innymi swoje obowiązk- wobec Ojczyzny.

J A K  LUD PO LSK I PR ZYJM O W AŁ BOL­
SZEW IKÓW . Pod tym tytułem warszawska 
„Gazeta Poranna’1 przytacza następujące epizo­
dy wojenne, opowiadane jej przez wojskowych 
z frontu:

Dnia 18 z, m. do oficera, prowadzącego czo­
łową kompanię podeszło trzech chłopów i za­
proponowali mu swe usługi w  cłiaiakterze prze­
wodników. Byli to mieszkańcy wsi Turze pod 
Stanisławowem ziemr warszawskiej. Oto, co- za- 
raportował jeden z, nich oficerowi:

„Słyszeliśmy, że r.asi żołnierze są gdzieś bli­
sko, a bolszewik? okopali się w  lesie, żeby nie 
puścić naszych. Trzeba przecież jak A  naszym 
pomódz. Zebraliśmy się we trzech i idziemy, aż 
tu wali bolszewiek'5 oficer. „W y  kuda“ , pyta —  
a my mówimy, że to niby jm> krowy i gadamy 
z o,im. Ja idę z tyłu tego oficera i straszna mnie 
chęć ws eła rznąć go b «  łeb, ałem się pomiar- 
kował złapałem go  s tyłu bez pół t ta  rewol­
wer. Kacap był silny, wyrywa się, gryzie ręce 
i krzyczy, a wi bolszewika za lasem. Niewiele 
myŚląe. bęc go  w  mordę. Od razu lembł, tylko 
prosi, żeby go nie zabijać. WziętiiŁ mo rewol­
wer, papiery i buty i puściłem go w  las, niech 
ta leei za traew y".

Po opowiedzeniu tego faktu zacei gospoda- 
iZe oddab oficerowi rewolwer i papłerj i prze­
prowadzili kompanię tak. że wyszła na ty ły  
bolszewickie i bez żadnych strat, z dużą zdobyć 
ezą w  ludziach, osiągnęła wskazaną jej linię.

Fakt drugi: W e wsi Pabw da  powiatu ostro­
łęckiego gospodarze przed przyjściem wojsk na­
szych napadli na sztab bolszewickiej brygady, 
ale gdy  zaczęli roebrajaó eskortę, bolszewicy 
narobili krzyku i sztab brygady uciekł. Przy 
wejściu do wsi polskiego oddwahł oddano mu 
12 karabinów i 12 jeńców.

Fakt trzeci: Na stacyi Ostrołęka po zbliżeniu 
słę naszego patrolu kolejarze uzbroił- się w ka­
rabiny rosyjskie, których skład był na stacyi, 
obstawili placówkami bolszewicki skład amu- 
tr-icy: i  bronili go do chwili nadejścia wojsk na­
szych; dzięki temu, został udaremniony zamiar 
bolszewicki wysadzenia składu w  powietrze, do 
czego było wszystko przygotowane. Oddział 
kolejarzy t ochotników w  sile 300 łudzi zajął 
następnie miastu Ostrołękę, uratował ezęść mo­
stu od spalenia i zrobił wywiad naprzód tm 
przestrzeni około 15— 20 wiorst-

Fakty powyższe świadczą chhrbnic o ptKza- 
c‘n obYwatelskiem naszego ludu.

P R Z Y C Z Y N Y  PODROŻENIA W Ę u Ł A . Osta­
tnie podrożenie węgla u 18 proc. wywołało 
w  Warszawie przykre wrażenie. Wegiel. k tóry 
dotąd kosztował 700 mk. w  sprzedaży detali­
cznej, wzrósł w  ren e na 8500 mit. ta  tonpę, 
t. j. o 25 proc. Państwowy Urząd w ęglow y za- 
interpelowamy w  tej sprawie, oświadczył, że po­
drożenie cen węgla spowodowało podwyższenie 
nłac robotników, podwyższenie cen mnteryałów 
używanych w kopalniach, oraz spa lek waluty 
polskk-yca rynku zagranicznym. szczcgóln:e w 
stosunku do marki n emieckiej. Zapotrzebowanie 
węgla jest obecnie nicpokryte. dowóz ze 8’aska 
Górnego był przez pewien czas n -rn-m any, 
a to z powodu rozruchów. Takż^ • ' ' ta  O e- 
szyńskiego Polska węgla nie ot.rz' 'Be, wobec 
tej ostatniej okoliczności udała się do .śląska 
Cieszyńskiego deputae.ya polska, c iem prze­
prowadzenia rokowań w  tej sorawie Cze®! obo­
wiązani są dostarczać nam takich i: śoi węgla, 
jak dotychczas.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACICIEGO komuni­

kują: Wznowiony „Kiliński11 spotkał się z uzna- 
lT.oin publiczności i prasy. Sztuka patryotyezna, 
odp.iwiadająca nastrojom obecnym, zapewniono ma 

' stałe powodzenie. „Kiliński1* powtórzony będzie 
-w piątek 10 b. m. Jutro dramat feromskiugo: „Po- 
, nad śnieg11. Zapowiedziane na dzisiaj żołnierskie 
przedstawienie popołudniowe odłożono. W  sobotę 

j l l  b. m. wchodzi na afisz najświeższy utwór -na- 
jnego komedyopisnrza warsz., Stef. "Krzywoszew- 
'skiogo, któn go sztuki doznawały na se-cńio naszej 
jznacznego powodzenia.
I Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
jW  sobotę 11 b. ra. premiera doskonałej komedyi 
.Z. Przybylskiego „Dzierżawca z Olesiown11, która
• powtórzoną będzie w niedzielę wieczorem.
I Z TEATRU „BAGATELA** komunikują: „Taj­
fun" Mclcłi. Lengyela powtórzony będzie dzisiaj

go aktu, drzwi do sali 
mykane.

1ą rozpoczęci 
będą liezwarunkowo za-

Repertuar „Bagateli” .
Piątek 10 b. m.: „Tajfun11.
Sobota 11 b. m.: „Dobrze skrojony frak11. 
Niedziela 12 b. m.: „Twarz i maska"; wierz,orum 

..Dobrze skrojony frak11.

Repertuar „Now ości".
j Piątek 10 b. m.: „O czem dziewczęta marzą*
j (Nowość). Występ L. Rogińskiej.

W i a d o m o ś ć 1 p o l f 4 v c z n e .

—  W  ostatnich czasach z powodu ataków o 
separatyzm w Wioikopol. ee wyjeżdżały tam ko 
misye: administracyjna, prowa^lzona przez o.

j ministra Wojciechowskiego i wojskowa, złcż.o- 
; na z min. Sosnkowskiego i szefa sztabu gen. 
Rozwadowskiego.,Obie komisye doszły do p ê- 
kenania. ż© wszelkie zarzuty separatyz/mu są

i.Mcuzasadnione, a tembardz,icj niema absolutn o - 
mewy o domtiiemninej „zdradzie1*, co Wielko* 
polsce insynuują domorośli politycy.

—  Układ, podpisany przez generała Wrang'a 
i atamaniSw kozaków dońskich, kubańskie,ii,

j terskich i astrachańskich, streszcza się w  neste- 
jpującyeh punktach: 1 Zupełna niezawisłość
i państw kozackich w  sprawach organizacji i 
1 sprawach wewnętrznych. 2. Naczelny wódz za- 
Irządza siłami zbrójnemi państw kozackich. 3.
Sprawy zewnętrzne należą do generała Wran- 

igla. 4  Układ wchodzi natychmiast w  życie 1 
pozostaje w mocy do czasu usiania walki do­
mowej

—  Od paru dni w  Berlinie odbywa się zjazd 
•nieaawisłfcj partyi socjalistycznej, poświęcony 
naradom nad przystąpieniem do H I międzyna­
rodówki. Lenin postawił niemiwekitn i franca- 
skhn towarzyszom bardzo ciężkie warunki, żą­
dając zupełnego poddania się kierowuictwu 
Moskwy. Narady w  Bortinis są dość burzliwe

ii padają gorzkie ałowa pod adrosem Moskwy.

—  Wewnętrzne stosunki we Włoszech fflnu- 
szają rząd Gioiirti(ego do pewnych ustępstw

.na rzec* bolszewików. W  ogóle rząd włosiu od 
, pewuego czasu idzie po liuii najmniejszego opo­
ru. Dowiadujemy się z rzymskiego ..Messagero1*, 
i r  kinhasador włoski w  Waszyngtonie oświad- 
cayi, że w  sprawie stosunku do Koeyi sowio- 
ckiej, hr. Sforza może conajwyżej ponowić śwo 

i je oświadczenie uczynione parlamentowi, a  mia­
nowicie, Że z rządom bolszewickim należy na­
wiązać normalne stosunki, gdyż przedstawia cm 
obecnie najsiniejszą i najszerszą (w marsem a 
terytoryalnem) władzę w  R oey i

Zawiadomienia ł komunikaty.
ŚLUB p. Maryi Michrdkównej z p. Jerz.ync Kus"el- 

Skowronem, porucznikiem wojsk polskich, odbył 
się dnia 1 września b. r. w kościele św. Flores na.

' 2345
W  SZKOLE GOSPODYŃ W  BACHOWICACH

p. Spytkowice przy Zatorze rozpocznie się kurs 
oSmiomiesięczny dnia 4 listopada. Opłata wynosi 
200 mk. p. miesięcznie I jednorazowo 100 kg. mą­
ki, 200 kg. ziemniaków, 3 kg. tłuszczu, 20 kg. ka­
szy lub fasoli. Uczenica powinna mieć swoją po­
ściel. Zgłaszać się do podpisanego do 20 paździer­
nika. Ks. Golba, Kraków-Zakrzówek.

. Sprawa aawjcti rokowali.
Kerespondoutowi londyńskiego „D a ilv  Chro­

nicie" udziełfl presee polskiej delegaci i poko- 
jowoj p. D ę b s k i  następują«j-cłi ;■ Anieśł

Rząd polski niezmiennie dąży >'■ ' '-.arcla
rychłego pokoju. T o  dążenie rządu polskiego 
nłe j« r t  związane i  kwestyą osób, która bę­
dą prawwtziły rokowania.

Poważniejsi* aouany w  składało Jelegacyi 
pokojowej nie są przewidziane. Być może, ż* 
okażą się potrzebne pewne uzupełnienia, zwła­
szcza że dełogacya rosyjska pragnie rokować 
nto ty iko  o rozejm i prdimrnarya pokojową 
ale także I e  definitywny pokój.
. Zamiarom Polski jest omówić z ddetracyą 
roeyjaką to wszystkie sprawy, które berpośro­
dnio dotyczą stosunków polsko-rosyjskie!; 
Kw estj7*  polsko-litewskie powinny być, na- 
szem zdanmm, załatwione przez przyjacielskie 
porozomienie między Polską a Litwą.

I Jest dążeniem rządu polskiego wznowić ro­
kowania za 8 do 12 dn i Z polskiej strony 
niema najmniejszych tendencji do przewleka­
nia sprawy.

| Umowy natury gospodarczej nio wchodzą 
wwwyczaj w zalcres preliminaryów pokojo­

w ych . Jeśli jednak po zawarciu preliiainaryów 
przejdzie się do opracowania traktatu pokojo­
wego, to sprawy gospodarczo znajdą tam bar­
dzo poważne miejsce.

Sprawa Ukrainy sowieckie! była już pom- 
iszana na posiedzeniach w  Mińsku. Radzę, te  
Idołegacya polska otrzyma w tej mierze in- 
Jstrukcye od swego rządu, 

j Jakkolwiek trudno mi w  tej ehwiłi —  do­
dał p. Dąb:.!'i —  wypowiedzieć się w sprawi# 
podanych przez, prasę angielską podstaw rze­
komych polskich warunków pokoju, to jednak 
mogę stwierdzić, ża prasa ta nie myli się twier­
dz, ąe, że warunki polskie będą nacechowan* 
umiarkowaniem, jest bowiem zamiarem rządu 
polskiego doprowadzić do trwałego i sprawie­
dliwego pokoju i porozumienia miedzy zain- 

jteresowąnymi narodami.
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Warszawa. P. A . T . W ydział prasowy Yin . 
Spraw zngr. komunikuje:

Dnia 7 b. m. minister spray. zagr. otrzymał 
Tłd litew skego min. spraw zagr. P u r i c i k i s a  
d peszę:

W  odpowiedzi ma notę "W. Fksc., d«ręczor.ą 
mi za pośrednictwem poselstwa litewskiego w 
B e r l i n i e ,  mam zaszczyt zakomunikować rzą­
dowi polskemu, co następuje: Rząd fiteweki
id łioe, ie  nie może zadośćuczynić żądaniu rzą­
du polskiego co do wycofania oddzi-łów  fitew- 
6kicli poza limę ozjaczoną w Waszej nocie, 
a to z następującymi względów:

1 .Ustąpienie dobrowolne z teryioTyiun li­
tewskiego, które znajduje Fię już we władaniu 
państwa litewskiego, byłoby naruszeniem nen 
tialm-ści wobec Rosyi.

2. Rząd litewski nie uu.aża za możliwe ustą­
pić od tej okupacyi terytoryum, które uważa 
e i należące niezaprzeczalnie do Litwy. Co zaś 
io  bnii rozgraniczających, wskazanych w pań­
skim tp-lesrramie z d>. ia. 2 w r f  śnia b. r., mam za- 
na. zyt rwrćr-ić Pańską uwagę na fakt, że to 
Srde b y ły  ommezone w warunkach specjalnych 
oez udziahi. ani też zezwolenia rządu litewskie­
go i nie były orne nigdy przezeń akceptowane.

Rząd litewski, powocaraJiy usposobier ieu  
pojednawczem i pragnąc uniknąć konfliktu mię 
d ;v wojskami litewskiemi i polskiemi. zapropo­
nował w noe.io z dnia 27 sierpnia rządowi pol- 
si.iomu oznaczenie linii demarkacy jnej, lecz Po­
lacy nie odpowiadając ma tę notę, am nie koń­
cząc rokowań nawiązanych w K o w n i e ,  zaafta 
kowali oddziały litewski? pod A u g u s t o ­
w e m ,  odparli je i wdarli się głęboko nn tery- 
torya litewskie. I>owództwo litewskie widziato 
(Kc zmuszono zareagować, odpierając tę inwa- 
s ję . R/ad Ktewald, pragnąc wstrzymać roziew 
fcnvi i dać dow ól s w fr  pokojowej i przyjaznej 
polityki wobec. Polaki, prapc.tuje zaprzedanie 
b:'tv rJąnńvafa?We działań wrogich 1 wy-dan-e de­
legatów zaopatrzonych w pełnonnoeniotwa do 
us ''maić bnii d w a d ia c r jn e j

Delesrae^: mogłyby s ę  spotkać w M a r y a m -  
p o l u .  Po ■'"znaczei1 iu linii (lpm<nkacyinęi rząd 
litewski gotów jest natychmiast nawiązać ro­
kowania, m is c e  na celu recwl?zan'e wszyst­
kich kwesty! -cornych. Rząd litewski przyjmu­
je. j > ; p o 1-.awę do tych rokowań, punkty 
ju t ustalone ostatnio, przez delegatów lit.ew- 
jk i h i polskch na kiMforon-cwi w R y d z e .

Racz pTzyiąć Fksccl. -wyrazy mego wysokie­
go  poważania.

Pu riełtós, mhi. spraw, i  igr.

| W  odpowiedzi na notę powyższą miuistei 
1 spraw zamian. S a p i e h a  Wysłał dnia 9’ b. m. 
aastępui .y  telegram do litewskiego ministra 
p/aw z«gran. P u r i c i k i s a  na ręee chaig„ 

| d‘affaires G a 1 i u s.a w  Berlinie:
1 W. odpowiedzi na notę, przesianą za pośred­
nictwem lega^yi litewskiej w  B e r l i n i e ,  mam 
zaszczyt aaKomunikować W . Eltsc. co nastę­
puje: Rząd polski stwierdza, że rząd litewski 
pogwałci! i gwałci w  dalszym ciągu neutralność 
względem Polski, stwierdzone przejście wojsk 

i bolszewickich przez tery toryum litewskie, 
jokupacya armii iitewskiej na terytoryum nr, 
!r<xlowem polskiem, swobodne przejście armii 
czerwonej z Prus Wschodnich na nowe pun­
k ty  koncentracyjne, zeawolenie na przejście 

I większości uciekinierów armii boL>zev-:ckiej, 
Iz których tylko nieznaczna mniojszość była 

•uzbrojona i internowana, wreszcie bezpośre­
dnie vtveirółdzialau;e armii litewskiej z armią 
czerwoną stwierdzone w  czasach ostatnich, 
stanowią pogwałcanie neutralności. Rząd p o l ­
s k i ,  postawiony w  ten sposób, w sytuacji nie­
korzystnej wobec wroga, musi z nim walczyć, 
nie zważając na terytoryum, na jakiem wróg 
się znajduje. Rząd poioki cnętnie akceptuje 
propozycyo litewskie pod następui.icemi wa­
runkami: 1) Rokowania nie będą miały na ce- 

Ju ustanowienia nowej linii demarkacy jnej 
niędzy Polską a Litwą, granice bowiem na te- 

ry tory lirą dawnej gubemii suwalskiej zostały 
jjuż ustanowione przez Radę Najwyższą dn. 8 
;g  ućlnia 1919 r. i ten akt Stanowi dotychczas 
jedyną pedsta -vę prawną lijr.i demarkacyjnej 

i między L i t w ą  a P o l s k ą .
I 2. L itw a zobowiązała się do bezwzględnej 
( neutralności wobec wojny między Polską a rzą­

dem sowietów. Samo pi zez się rozumie się, że 
rząd polski uważać b ęd z ieza  złamanie tej neu­
tralności, jeżeli armia czerwona ' korzystałaby 
z terytoryum litewskiego dla przomarsz.u 
swoich wojsk, albo też korzystała z to.-yto- 
ryum tego jako bazy opera.cyjncj.

Jako miejsce rokowań wolimy K a l w a r  y  ę 
jako miejscowość bliższą naszej linii.

Rząd polski ponawia swój prctect przeciwko 
-pogwałceniu jego  terytoryum, pogwałceniu 
tern bardziej ubolewaniu -godnemu, że parali­
żuje ono wysiłki rządu polskiego, zmierzające 

| do oparcia stosunków polsko-hr.ewskich na u 
czuciach lojalnej przyjaźn i między obydwoma 
narodami. W oczekiwaniu pańskiej odpowie­
dzi pozostaję z wysuhiem poważaniem.

Sapieha, min. spraw za5r.

nia i  rozruchów publicznych, skazał j% Inal Bu­
lę za zakłócenie spokoju domowego 1 przyo ła­
szczenie sobie funkcyj urzędnika państwowego 
na cztery miesiące więzienia. Zaszczyka zaś 
za współudział w  tych przestępstwach na 8 dni 
więzienia. W yrok sądu jest ostateczny.

„O S TA TN IE  W Y P A D K I S ILN IE J  W IĄ ŻĄ  
G. Ś LĄ S K  Z F7E S 7Ą “ .

Bytom. P. A . T  Gazety niemieckie ogłasza­
ją  pismo kanclerza F e h r e n b a c h a  do nie­
mieckiego pełnomocnika na G. Ś l ą s k u ,  w 
którem rząd niemiecki w  imieniu wszystkich 
rządów związkowych Rzeszy wyraża głębokie 
współczucie niemieckim „ofiarom  polskich 
gwałtów11 aa G. Ś l ą s k u  i  zapewnia wier­
nych G ó r n o ś l  ąza .k .ó .w , że ojczyzna nie­
miecka o nich nie zapomni i wyraża nadzieję, 
że ostatnie wypadki jeszcze silniej wiążą G. 
SI ą s k z Rzeszą niemiecką. W  końcu zawia­
damia F w h r e n b a c h ,  że rząd Rzeszy w y­
znaczył na pomoc dla .Miar górnośląskich kwo­
tę w wysokości 10 milionów mk.

K R Ę C Ą  J A K  l.IOGĄ.
Berlin. P. A . T . W olff. Nionńecaa ddegaeya 

pokojowa w P a r y i n  wręczyła konferencyi 
pokojowej notę, w  Której niemiecki rząd zwra­
ca uwagę rządów zaprzyjaźnionych " a to, że 
spełnienie zobowiązań co do dostawy węgla 
jest niemożliwe, gdyż sLuLtłem zajść na Gór­
nym Śląsku produkeya ogromnie spadła. W o­
bec tego, że dopełnienie brakujących ilości nie 
może s ą  odbywać kosztem dalszego zmniejsze­
nia zaopatrzenia kraju, rząd niemiecki zwraca 
się jeszcze raz do rządów sprzymierzonych 
z prośbą użycia środków, wymrem nycl) w no­
tach niemieckich z dnia 2x i  25 cierpnia.

Zwięksreais garniioau bal. w Gdańsku.
Paryż. P. A. T. Ag. £Łivasp. Biuro Reutera 

powtarza za nicmieckiemi wiadomościami, że 
garnizon koalicyjny w G d a ń s k u  ma być w 
najblższym czasie zasilony przez oddziały 
wojak angielskich, fraiicusmch i włoskich z te­
renów plebiscytowych.

TR A N SPO R T  PO LAK Ó W  Z W ŁA D YW O - 
STOKU.

Warszawa. (Tclcf.) W  Gdańsku oczek'warum 
i jest przybycie statku transportowego „Wnro- 
' neż’*, w iozącego z W ł a d y w o s t o k u  do 
! Polski 1500 żołnierzy Polaków pod wodzą ma­
jora B u r g h a r d a .

P E T IU R A  N IE  ROKUJE Z SOW IETAM I.
Warszawa. (Telef.) Z  P a iy ia  donoszą, że 

amfcejsza delegacya ukraińcka przeczy wiado­
mościom, jakoby między Petlurą a sowietami 
toczyły się jakieś rokowaria pokojowe.

Warszawa, ( i le le f ; U obmowa N aozekego
W odza z jednym z współpracow-nitów ^JŁ-urye- 
m  Poram.ego’1.' któioj ttr.-ść pr̂ w tórz-^a rost Lia 
przez całą prasę za bodnią wy « ołuje t«h i liczne 
i .-żywione komentarze. Nie było większego 
dziei r ika. zwłaszcza w . A  n g 1 i i. któryby nie 
poruszył tej rozmowy i nie podkreśli! teyo, co 
W ódz Naczelny powiedz dl o strategiczn-em zna- 
c/erj u linii C n r z o n a. jako linii «>brond.tj. 
Z głosów awet największych azipnnikow an- 
gieL=kicli j.pt v.idccz.!.em. że słowa Nacz. W i­
ozą wywołały w politycznych kołach angiel­
skich pewien nienokój. ..Dn 1v Telegraph11 wyra- 
tii w zw iąziui z tem opinię, ze P o 1 a k^a niema 
prnwa uważać linii C u r z o n a  za absurd stra­
teg -i-ffcy. a to dlatego, ponieważ p. Wł. G r a b -  
» k i  rrrr.mir-iTi P o l s k i  w B p a  a zapropono­
wał tę linie jako tę, na którą P o l s k a  goto­
wa jest cofnąć, swoje wojska, jako na linię ro- 
zejmn putc/na-czoną ]>rzea. lorda C u r z o n a  
w znanej necie do rządu sowietów.

7, powodu tych uwag prasy zagranicznej 
..Pczegląd W iecz.11 .zamieszc-ia iospirow aei uwa­
gi, dotyczące sytuacyi dyrdomatyccnej. Dzien­
nik ten wywodzi: Powoływanie się na e łw ad - 
czc-Bie. jakie złożył p G r a b s k i  w S p a a .  .mu­
si obudzić ze stromy opini j olskiej bardzo po­
ważne zastrzeżenia. Niezdarny dosłowrte tekBtu 
tych oświadczeń, nie były one bow.em n-gdzce 
ogłoszone, jest jednak rzeczą jaąną, ie  cała 
fed atywa. podjęta na rzeez P o l s k i  w  Spaa 
przez L l o y d a  G e o r g a  i C u n m i  skoń­
czyła się najzupełuiójszani fiaskiem i zostata

przez rząd sowiecki w *iaj*ryż stopula
lekcew ażona.

Warunki, p e l którymi W ł. G r a b s k i  zgo­
dził się na rozejm ra lu ii C u r z o n a ,  były 
ie. że W. Bryraua powstrzyma nOiska sowie­
ckie przed naruszeniem tej linii i wtargnięć em 
w głąb fctnograficzmej P  o l s . ku  W . Brytanii 
n‘e powi >dło się powstrzymać wojsk sowie­
ckich, które doszły do W  a r s z a w y  i  tam 
zostrły rozbite wspaniałym wysiłkiem aumli 
polskiej.

Oświadczenie p. G r a b s k i e g o  ma cbec.re 
jedynie wartość historyczną, które dowodzi, 
jak daleko P o l s k a  była gotową się posunąć, 
aby oszczędzić rozlewu krwi i nie naraz.7: śu 
ta na olbrzymi hazard rc zet rzygają rej się bi­
tw y  pod W a r s z a w ą .  O obowiązku P o l s k i ,  
wynika.ią« ym z oświadczenia p. G r a b s k i e ­
g o  w S p a a ,  nie może być w dzisiejszych wa­
runkach mowy, a wzmianka o braku prawa ze 
strony P o l s k i  do wypowiadania swej opinii 
o znaczeniu wojskowem na tej linii, mu«i być 
uważaną w dzsit-jszych warunkach tylko za 
jalutś nieporozumienie.

llftiazd delegacyi gęfstDwej 13 lub 14 m,
Warszawa, p . A . T . „K m y . r Warszawski11 

pwlaje: Pelegacya pokojowa uda się do R y -  
g  i w poniedziałek lub wtorek. Skład członków 
dclegacyi —  jak podaje wymieniony dzien­
nik —  pozostaje dotychczasowy.

na G.
f r w r a  « ipmńe wypadków oóras-

Bytom. P. A. T . W  R y b n i k u ,  gdzie kon- 
trcdereni jwwiatowym  jest oficer rlc tki, odbył 
się dnia 7 b. m. pierwszy sąd koalicyjny w 
eu.^w j ostatnich wypadków górnośląskich. 
Sąd składał się z jednego francuskiego i i  je ­
dnego w 'oskiego ofieeia. przewodniczy! adwo­
kat włoski, oskarżał prokurator Włoch.

OsiuwńPttych było  8 Po l .ków, z których zja­
wiło się tylko cztereidi, a mianow‘cie: B u ł a ,  
Z a s z c z y k ,  ¥ a n d r .y .s .z  i S ecm .an .n , 
wszyscy z powiatu rybnickiego. Bronił ..dwo- 
bat % Rybnika, dr. O gó r .b J i. A k t oskaj żenią 
«£ rzuca- oskarżonym zakłócę. >  spoko"a dwno- 
wego, raknaek, p^kadera t « v  I wywikłanie roz 
rrchów ulicznych, kłóryeh oekarżeni anieli rię 
dopuścić dmia 20 sitgpnia b .r. na osobie dyr. 
kam i ni ' B e n e & c b a  z  G ó r  n e.go> Ł  a d o- 
•.z.o.w.a. W  rozprawia, do której powołano 30

świadków, stwierdzono, że 'oskarżeni pod wo­
dzą B .u ly  działali jako oddział samoobrony 
polskiej, przychodząc do dyr. B e n e s c h a  
zażąda’ ! wydania im broni. Dyr. B e  n e s c h,

: jak  i świadkowie stwiei iza ją  zgodnie, że B u- 
. ł a, b. porucznik, zachowywał się zupełnie po- 
prawn;e i z całą energią powstrzymywał swo­
ich ludu ed gwałtów, W  toku rozprawy na­

brał prokurator przekonania, że Maudrysz, 
jak i jego  nieobeery, a oskarżony brat, oraz 
oeemana są niewinno W obec tego oskarżenie 
cofnął. Obrońca oświadczył na to, że obowią­
zujące w rozprawie prawo ni< mieckie nie prze­
widuje cofnięcia oskarżenia, tylko po udo w od 
nieniu niewinności oskarżonych uwalnia od 
winy i  kary. Dla B u ł y  zaź j,dał prokurator 
kary jednego roku więzienia, dla Z a s z c i  j -  
k a 6 miesięcy więzienia. Obrońca domagał się 
również dla tych ostatnich uwolnienia, a to 
ze względu na to. że działali oni w obronie ży­
cia Polaków. Sąd po naradzie uwolnił Bułę 
i  Zasaczyka ed zarzutu rabunku i  pokaleczo-

Z pobytu m .  S e s a im k ł fp  w Pomsniy.
Warszawa. P. \ T. W ydział prasowy Mini­

sterstwa spraw wojskowych komunikuje: Mm. 
spraw wojskowych, gen. por. S o s n k o w s k i  
udał się dnia 5 b. m.- do P  o z n a n i a, celem 
rozpatrzenia i uregulowania na miejscu szmre- 
gu ważnych aktualnych spraw. Po powitaniu 
min. odbyła się konfereneya pod przewodni­
ctwem jego, na której owawiano szereg wa­
żnych spraw, między innremi sarawę poznań- 
slaej armii rezerwowej, sprawę "-m iany w oj­
skowej straży granicznej przez straż skairho- 
! wą, sj -awę rozruchów ostatnich w G r u d z i  ą- 
I d z u, wreszcie sprawę robót publicznych,
I wszczętych przez wojsko na P o m o r z u .  
Konfereneya przyniosła najpełniejsze uzgodnie- 

!mo poglądów i rtBfttrzygimjnd wszystkich w y­
mienionych kwestyi. Z przebiegu konferencyi 
srydany będzie pt^ez Miuiśierstwo spraw roj- 
Łikowych i M inister'rwo b. dzielnicy praskiej 
txiobny wsiiólny komunikat. Po  ukończeniu 
;konteren«gri ipiiiisrer późną no®ą odDchał z po- 
-s rotem ib  T i r z u w y .  ,

Śazkazy miń. spraw woiłskwwych 
w oprawi* U m  rekgizfcyl

Warszawa. P. A . T ; Miioateistwo spraw woj­
skowych nadesłało rozkaz min. spr«.w Wojsko­
wych pen. por. & os ń kro w b Ic i s g  o u  apra 
wie zakazu rekwlzycyi Liwentarza 1 koni w 
miejscowość-ach dd-knfętych najazdem nioprzy- 
ja c iM k in  ortz  u ucłtedieów. Niupi-zyjocicl, za  ̂
jąws^y podczas ostatniego naiazdu terytorya 

1 i,zeczypospolitej, prawie egołucił gospodarstwa 
z inwentarza, a zwłaszcza z koni, które do­
szczętnie niemal zabrał ludności rolniczej. 
Biak koni, zwłaszcza przy zbliżających się za­
siewach jesienny en, staw ia rolników w trudneri 
po^żaniu, utrudnia bowiem i opóźnia uprawę 
•oli pod zasiewy, a w  pewnych wypadliach mo­
że nawet zupełnie uniemożliwić.

N ie zważając jednakże na to, poszczególne 
oddziały wojskowe, jak o mm można sądzić re 
skarg wpływających ciągle, rok wirują konie 
nietylko w  miejscowościach dotkniętych naja­
zdem nieprzyjacielskim, lecz także i u uchodź­
ców. W obec tego Min sterstwo -zakazało retowi- 
zycyi inwentarza i koni, zarówno w  miejscowo­
ściach, które były zajęte pr?ez nieprzyjaciela, 
lak i u poszczególnych uchodźców i rozkazuje 
niezwłocznie stawić przed Ląd wsnyefldch u.in- 

•aych rekwlzycyi inweałirza i koni wb/ew po- 
-wyższemu zakazowi, cclern Ich im orania.

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw woj- 
dkowvch komunikuje rozporządzen i ministra 
spraw wojskowych: Woboc zniszczenia obsza­
rów roli przez naiażd ' bolszewicki i powołania 
wielkiej ilości roln ików  do świadczeń wojsko­
wych, dla pracy na roli i zaopatrzenia kraju i 
armii w żywność, powsuiły ogromne tm lnośti. 
B y choć w  części dopomódz rolnikom, zarządza 
min., aby wszelkie zapasy benzyny i smarów, 
znajdujące p ę  w  składach syndykatów rolni­
czych oraz prze* syndykaty rolnicze zakupione, 
nie podlegały re i w izycy i Wszelki© przekrocze­
nia tego rozkazu karane będą z całą suio-wością.

Gesersiiw kansil w Parytn.
Paryż. P. A . T. Havas. Bogdan Nałęcz 

C h e ł m i c k i  otrzymał ofieyałne zawia<lomie- 
nfe o usnpDtu go  na stanowisku generalnego 
korne ula polskiego w  P a r y ż u .

Gzvsto kaszubskie n\n przyznano Pałace
Gdańek. P. A. T. Tutejsze pisma donoszą 

z L e m b o r k a  na Pomorzu: „Lamensburger 
Z tg11 dowia/iuje się ze źiódeł miarodajnych 
następujących szczegółów o pracy komieyi 
granicznej, ktćra dokonała jsracy ua odcinku 
od P iły  do murza Bałtyckiego. Czysto ka­
szubskie ws'e wraz z częścią jeziora żarno­
wieckiego przypaliły Polsce. Dalej przypadłe 
Polsce większa część lasu pań iłwo w  ego w  ob­
wodzie człuchewskim i  w obwodzie lembor- 
skim, jakot-cż majątek Ciechołi wy, zna; iują- 
oy się dotąd w  rękach niemieckich.

Cziczerie wypiera się kląski.
Londyn. P. A. T. Havas. odpowiadając na 

' jo tę  B a l f o u r a  z dnia 1 września C z i c z e- 
r i n  oświadcza, iż rząd angielski był źle po- 
'nform^wany, gdyż w sytuacyi wojennej nic 
zaszły żadne radykalne zmiany. Klęska, jak 
twierdzi Cz i c z e r i n, dotyczy tylko poszczę 
gólnych oddziałów wojska sowieckiego i ich 
działań, co opóźni tylko ostateczny sukces 
kampanii bolszowickiej. Nota twierdzi, że sto­
sunek sił zbrojnych bolszewickich i polskich 
przemawia na korzyść bolszewików, wobec 
(Sago stanowisko rządu angielskiego nie po­
winno było uledz zoranie. Nota z aroganc?rą 
zaznacza, że zarzuty rządu an ielskiego co do 
utworzenia straży cywilnej w 'Polsce są mimo 
zapin.nimi B a i f o u r a  nieszczere i kończy 
się skargami na stronniczość rządu angiel­
skiego.

: Z PRUS pSCM ODNICH.

; Warszawa. (Telefonem). W oJlug dotychcza­
sowych obliczeń memiockich, lyzekroazylo 

■gra ńeą niemiecką 2700 żołnierzy polskich. 
'•49.871 żołnierŁV rosyjskich. Polaków już wy- 
, -yipzfhno do obozu w M n a n i l e n ,  co się zaś 
jty-W f R o s y  a u, to mają być oni wywiezieni 
iW najbliższych dniach.

Przew&z jjłfców bsto^Giticłi w §łąb

Warszawa P. A. T. W ydział prasowy Mini 
sterstwa spraw zagrań, komunikuje: Dnia 6
b. m. podjiseny został w G d a ń s k u  układ 
między pi/.edstuwiTielaim rządu polskiego i nie 
mieckjpgo w  sprawę przewozu przez teryto- 
Tyum wolskie w  głąb Niemiec żołnierzy bolsze­
wickich, internowanych ”  PruBiech Wricbodnmh. 
Transport odby-\vjić się bodzie puciq ; un£ nieraic 
cklmi, eskortowanymi na tery'oryum  poiskiem 
przez straż polską i  rozpocznie się dt:ia 5 b. m.

liniowa o przeiazd przez G, S ia 'X
W arszaw . P. A . T. Wydalał p, as owy Mini­

sterstwa spraw zagrań, komunikuje: W  dnin 3 
i b. m. zostałr. podpisana w O p o l u  przez przed- 
jstowiciftla koroLsyi nrędzysojuszniczej i prze»
' naszego generalnego konsula umowa między 
Polską a terytoryum plebiscytowem Górnego 
•śląska w sprawach komunikacyjnych i paszpor 
towych, będąca wynikioK rol;owau, i>d diużsio- 
go czasu prowadzonych w Opolu. Poza uregulo­
waniem spraw paszportowych i ceinych umowa 
ta przewiduje otworzenie mchu kolejowego 
tis nzytowego, os łbowego i towarowego pi.zez 
Górny z Mołopc'"ki do województwa Po-

! Zitarrcldego Uruch' uranie pociągów tranzyto­
wych przez Górny Śląsk zabżne jest obecnie 

i  tylko od załatwienia /praw technicznych mię- 
[ć.zy właściwomi dysek-: ./ani koh-iowemi i wpły­
nie w bardzo dodatni sposób na odciążenie li- 

, uli kolejowych w  iiołuuniowo-zac.hoćuiifcj części 
Kongresówki.

tazachty Petruszewicz  ̂ z B^rszan.
Warszawa. (Telefonom). Z W iednia donoszą: 

Koła  ukraińskie zbliżone do P e t r u s z e w  y- 
j c z a  informuj?, że wyjazd dyktatora ukraińskie 
go P e t r u s z e w y c z a  do L o n d y n u  ma na
c.eiu um*ę:'izynarodowienie Gałicyi wschodniej 
pod ąarzątletn L igi narodów. Myśl tę podsuwa 
Ukraińcom galicyjskim czeski min. spraw zagra 
nieznyck dr. B e n e s z  obiecują-c, że Czesi od­
daliby państwu zacliodnio-ukraińskiomu Ruś 
Przykacpacką. Koła zbliżone do Petruszewycza 
kolportują także wiadomość, że sekretarz L loy­
da George‘a, K e r r ,  przyrzekł, że U k r a i n a  
będzie mogła liczyć na poparcie Anglii, jeżeli 
będzie obstawała przy żądaniu niezawisłości.

ważnie zakażeni, utrudniają zwalczanie tyfu­
su i chorób zakaźnych. Dwa miliony funtów, 
ofiarowane pr~ez L igę  aa.-odów, przeznaczone 
są na odzież, żywność, urządzanie kąpieli, środ­
ki leczircze i na opłaty lekarzy.

Genewa siedzibą Ll-ji riarodśw.
Wie«'eó. P. A. T. Biuro koresp. donusi z Lon­

dynu: Sekrctaryat L ig i narodów przenosi się z 
dniem 1 listopada do G e n e w y .  W  Gcnewio 
7,ostai zaia-niocy hotel National 7.a cenę 5 i pół 
m liona franków, który będzie się nazywał „Pa­
łacem Narcdów11 i będzie główną siedzibą L ig i 
narodów.

PrześMe yabfHUtfwe w Czechach.
Fragtu P. A. T. Ma być utworzony nowy ga­

binet czysto socyalistyczny, na którego czelo 
stanie jako prezydent mmistrów Lyły minister 
H a m p e I. Na razie trwa silne przesilenie 
rządowe.

Zj a ZD u EW ICY  SGC. DEM. W PRAC7E.
Ciesz.yn. (Tclcfcncm). Pismo c/.eskie ..Narodni 

domokr.”  przymosi senzacyjne szczegóły ze 
zjazdu lew icy socja lnej dcm ckn yi w P r a ­
d z e .  Okazuje się pizeuewszystkiein. że kie­
rują partyą nie górnicy, lecz en.: aryusze 
z Rosyi, głównie zaś urzędnicy. Górników 
było zaledwie 19 procent. Przewodniczył dr. 
S m e r a 1, pułk. M 1 c o c h i M a n a .

Jodn. v.i w obradach ni? było. Nie tylko 
lewica, ale Lutze centram odłączyły się od do­
tychczasowej p a rt ji soc;,-ali/tycznej. Aby prze­
wrotu w kierunku komunistycznym dokonać, 
rozpoczęta będzie silna agitacya w  wojsku, 
które się rozbroi. Mówi się także o uzbrojeniu 
robożnikow.

Prawica, partyi socyalistycznej czeskiej znaj­
duje się już teraz prawie, w zupełnym rozkL*- 
dzie. Uadać należy. 8ż na zjeździ© ueliwalono 
potępić postępowanie socyal-demokralów jako 
zuraj-rów i werr.ać czesko-nien>:ocki prdit&- 
.yac kraju do łączności i  pominięciem wszel- 
l-:ich kwestyj narodowościowych fiku ludów.

C7E3KIS PJSSY W A .
Wiedeń. P. A. T. Biuro kor donosi z P r a ­

g i :  Dzienniki donoszą, że czesko-słowacki i»- 
ians handlowy z/ czas od pełowy kwietn a da 
polówy sierpnia jest possywny. Import w m o- 
sil 87Si> milionów koron, eksport 5201 milio­
nów koron.

f ta e y  w ?foiij tetszaaioklsj.
Warszawa. P. A. T. Z Berlina donoszą, ta  

liczba N i e m c ó w ,  przechodzących przez -gra­
nicę niemiecką do armii bolszewicki j, wzrasta 
z każdym Jniem i  dosięgh. «j|ut trzech tyaięey 
Ogółem w armii bols-zew ckiej jest przeszło 150 
D/sięcy Niemców, lntormacye te poóaje Kore­
spondent berBńsHej „Fi-eibeit11, wysłany u* 
granicę wschoduir^praską,

LISTA ZBRODNł BOLSZEVTK6W .
Badapc « t  P . A. T. Węg. biuro kor. donosi 

że nądy hudfe.pebzteiir.kie zestawiły Bstę «m ś  
etreconyrn w  czasie dyktatury proletarymtu w 
Budapesztle i na pruwincyi. Ra.zem zostało, 
wedle tej listy, namordowanych 292 osoby.

KATASTROF \LN E  TRZF:SłEN lE  7IEŚTL
Rzym. P. A. T. A g. Stefani: Miejecowoei

F  i v i i  z a n o, licząca 17.000 m-ebzkańoów, 
została prawie zuoełnie zmbsczooa pruez m ą - 
eicnie zier,iL Dotąd niema wiadomości & loeru 
mieszkańców, z powodu preerwy w  i m uił>  
kac; i telegraficznej i telefonicznej. _

Rzym. P. A. T. Ag. Stefani donosi: SkuŁl ie*« 
sfrieeo trzęsienia ziemi została zniszczoną V  I l ­
ia  G o i ł e m  a n d  i na,  a wiole innych miej­
scowości powaŻTre us-zkodzonvch. Skutkiem 
trzęsienia ziemi .zostało wiele oeób zabitych 
i rannych. W elh ig wfadomeśm, ogniBkiej* 
frz«sienia ziemi jest prowineya M a s s i  Szcze­
gólnie ciężkie straty poniosły H a s s a  
i A u l l a .

USPOKOJENIE W E  W Ł0S7ECH.
Rzym. P. A. T. Ag. Ha /asa. Sytuacya ©uo- 

łeczna polepsza się wyraźnie. WłaściGale far 
brvk i robotnicy w M a ł y  D i a n i e  porozu­
miewają się wprost bez ;>ośred iiietwa syndy­
katów.

Wie leń. P. A. T. Z M e d y o l a n u  tełegra-
lują. że strajk generalny został odłożony. Ga­
zety wychodzą.

H S f ? E S t . « W F .

D L A  O JC LYZN Y.
Toruń. P. A . T. Związek producentów rol­

nych P o m o r z a  postanowił w celu dostar­
czenia środków na zakup 300 koni dla armii 

'polskiej opodatkować się w> stosunku 5 mk. od 
morga.

Ka zwalczacie tyfusu w P e t a .
Wiedeń. P. A . T. Biuro kor. donosi z L o n ­

d y n u :  L iga  narodów oddała do dyspozycyi, 
celem zwalczania epidemii tyfusu w  Polsce nie 

jlO  milionów funtów, lecz 2 miliony funtów.
; Stosunki zdrowotne w  Polsce są bardzo nie- 
j pi kojące. W edle statystyki la g i  narodów by- 
iło w  P o l s c e  w  roku 1917 — 44.090 wypad­
ków tyfusu, w  roku 1919 —  251.00, a un rok 

11930 Uc®y się na ogól z 360.000 w ypadków  ty- 
jfnsu. Stosunki są w ds’ szym ciąga smutne. 
Podczas w ojny zniszczono w  P o l s c e  K o n ­
g r e s o w e j  326.000 drenów, w  G a licy ! 

• 438.000. B rak  czystości, brak mi' jzkań i fakt. 
,4r tuhodżcy nądohodaąoy a R o s y i  są pna-

PE R SK I PŁASZCZ DAM SKI, mod’ y , okazyj­
nie sDrzcdam: Stradomeka 11, H oV l Lciidyń-
ski Nr. 10. 2359

~  rila inwal. W .jsi Fol. eony znocznia z.iiżeat ~
polecają

^ t a n S s f a w  S a r a n  I  S k s
Kra ó w  1 M  S l s t k o w i  ia  3 .

O d c ią g a c z e  p e k a r m ^ w e
pierwszej jakości, specyalnla dopi»owans do bro­
dawek, niczem nie dającs się zistąy.-ć, polecają 

wiekrzą ilość:

S 7 A N  mmiB J U U ł K  i  S k a
K r a ł ć w ,  K r w k a w r i t i  6 . c28ł«

Zakrapiacie oczne
2 prawdziwą 'runą (3

S f a i t i s C a w  B a r a n  I  S k a
Krakowi Stewkowzka t,
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WIEC? V SŁAW SMtiLARSKi.

W A R N E Ń C Z Y K .
—  Jenszą ty  jesteś diziś Soako ! Jenszą 

jesteś n ii w ów czas. g d y  rozkw itłaś jak  pa­
chnąca róża, w  mroku i z łoc ie  bizantyńskich 
kom nat p rzy  śpiew ie m od litw  cerk iew nych .
T rw ać  będziesz w  m yślach moich, ale taką 
jak  przed la ty , gd y  oddawałem  ci duszę całą 
i  Łyłera  sam m łodzieńcem  silnym  i dzielnym .

Sorko . toF-rniłem za tobą, ukochanie m oje 
s:tnfe i n aj pierwsze. W  oczach tw ych  nie pło­
ną dzisiaj b laski, k tó re  zorze s ła ły  mi na. 
d fo g ę  i m iłu ję ciebie, nie dzisiejszą. A le  p rzy ­
siągłem  k iedyś wnic-zyć pc-d znakiem  twoim , 
w ięc będę służyć tob ie i syiiicwi twemu jako 
rycerz  praw y i dzie lny.

N ie  chciał B ir c z a  narzucać się oczom , 
w ięc  dos&edł do bram y, gdzie  g ierm ek  trzy ­
m ał mu koaiia i chciał już zjechać w  dó ł z 
W aw elu . Los  chciał, iż w ych odzili wów czas 
Strasz i Abraham  so Zbąszyna i Spytek , p i­
jm y  sw e ją  praegrauą.

Strasz ch w yc ił za  uzdę kon ia  i zaw oła ł 
głośno,:

—  Jakżeż tam kró low a, panie H inczo?
Źeli rada w as ujrzała?

Abraham ze Zbąszyna, lubo snn  obrada­
m i na zamku w zburzony, próżno  usiłował 
pow ściągnąć tow arzyszy .

—  Rad w as w idzę —  szydził Spytek . —  
I>3ezęśe:c służyło wam. choć p rzyszło  p o ­
tem  gn ić w  w ięzieniu . Jakoż bym  nie pow i­
ta ł tak: p ięknego  dworzanina.

—  W id zę  w asee m iłoście, iż  p ragn iecie i on ej:

lo tn i, k tó rą  na  sa li w ezyna liśc ie  już z  mar-
atk iem . P różn a  to ! N ie  ob iejem  krwią, w ą ­

skich godów .
—  U tk w iły  wam  snąć w  sercu słowa- Fau- 

reja. Ja  zaś radbych pow iedzieć wam coś 
szczerze, nie w iem  przecież, żali mnie w y ­
słuchać raczyc ie?

—  Góż tak iego?
Spytek  pochylił się ku n;emu i -wyrzekł 

syczącym , przyciszonym  głosem :
—  W esz!iśc ie  znów  do biskupiej kom ory, 

aby przejść d o  sypialn i kró low ej.
Ilin cza  nagłem  szarpnięciem  w yrw a ł 

uzdzien ieę z rąk  Strasza, a potem  w spią ł ko­
nia na Spyfcka, a  g d y  ten ustąpił się, p rze je ­
chał z gierm kiem  wolno, w oła jąc  jeno:

—  N ie  r jc e rsk a  to  rzecz, panie na Mel 
sztyn ie !

Spytek  zaśmiał się głośno.
—  Ź le poczynasz —  rzek ł Abraham  —  

Ozynisz sobie w rogów , g d y  pnzyjem ców  je ­
dnać nam sobie trzeba.

Zagadn ięty  m achnął w zga rd liw ie  ręką:
—  Jeden m niej! jeden  -więcej! W e  mnie 

samym je s t m o ja  w łasna otoka. A za liż  to  
w oln i rycerze  uchw alili koronow ać W ła d y ­
sława?

A  jednak  w o łe jbyś ty  Spybku nie czyn ił 
sobie tego  w roga , ni nie w y zy w a ł śnrorci, 
k tóra  na  cię ta jem nicza i okrutna czekała !

X .

K oron aeya ! K s ią żę ta  i biskupi, panow ie 
i  ryćenstwo udają się do  sypialn i m łodego  

j pan/1, kobiercam i i z ło tem  św ietn ie przystro-

Źali b ije  ci serce, synu Jag ie łłow y?
W  m od litw ie  go tow a łeś  się do tego  obrzą­

du, a  p ow aga  chw ili podsunęła ci m yśli lu t 
dojrzałych .

Chw ila ta  trw o ży  cię raczej, n iż upaja.
P oc iesza  c ię  to, iż  tow arzyszyć  ci będą 

Zbyszko  i matka.
Sądzisz, iż -pozostanie tak  na zawsze. Ja­

kże  się m ylisz!
K ró low ą  w d ow ę ' odsuną w rych le  od dw o­

ru, a ty  pozostaniesz w y łączn ie  pod op ieką 
panów  i biskupa.

Orlęciem  jednak jesteś, ledw ie  zostan iesz 
królem , ju ż dzie je  własną sw oją  w o lą  zazna­
czysz. Jak ptak w y lec isz  z rodzinnego gnm- 
zda i  zg in iesz górn ie , choć zgin iesz n ieszczę­
śliw ie. Już lo sy  k ró lestw  od w róc iły  sw oją  
k a rtę  i w pisu ją d a ty  dw ie, wstąpion o na 
tron  i zgonu  i u g ó ry  zakreśla ją  nazw ę tw o ­
ją  —  W arn eń czyk !

Już przyszłość w ie, jak ie  dzie je  są ci p i­
sane, a ty  w  te j ch w ili jesteś ledw ie  ch łopię­
ciem  o długich w łosach i oczach cudnych, 
b ezm ien re  p ięknych  i  ma/lryoh.

O to rozpoczynasz panowanie swojo, w ład ­
co  trzech państw, a  dw óch  k ró les tw  —  W ła ­
dysław ie B I !

Ilu ż dosto jn ików  k om ie  czeka teraz na 
ciebie, ile ż  dośw iadczenia, m ęstw a i s iły  w i­
dzisz wśród tych, k tórych  panem zostałeś.

O to M ikołaj G ry f ubiera, cię w  tunikę, 
płaszcz i sandały. Duchowni id ą  na czele , 
n iosąc k rzy że  i w od ę  św ięconą, a  dw aj bi- 
SKupi z relikwie.m i na szy i pnzeprowadzają 
cię pracz p róg  kom naty.

Cała św ietność Po lsk i w  o gó ł cieb ie s:ę  
zebrała, blaski kam ieni, lśn ien ia zbroi, pow a­
ga tw a rzy  uroczystych .

Stąpasz p iękny i zam yślony, a gd y  prze­
chodzisz ko ło  św ią tyn i św. F e lik sa  i Adau- 
k ta  poczyna ją  huczeć potężne d zw on y W a ­
welu.

N a  tw o ją  cześć, na tw o ją  chwałę, na sła­
w ę Po lsk i i je j ryeerstw , bohaterski synu Ja­
g ie łło  w y!

W chodzisz d o ’ w ie lk ie j g o ty ck ie j katedry , 
gd z ie  p rzy  odrzw iach w yn iosłych  w iszą k o ­
śc i o lbrzym ich  zw ie rzą t dawno zag in io ­
nych.

Jan G łow acz, marszałek, toru je drogę la ­
ską b łyszczącą  od  kam ieni, a  książę L i i 
w ielm oże niosą koronę, berło, jaibtkc i m iecz, 
oznaki B ożego  pomazańca.

L ec z  o to  insygn ia  spoczę ły  już na ołtarzu, 
a w  kościele za leg ł spokój m od litw y.

K s ięża  śp iewając pow tarza ją  ją , lecz m ło­
dy k ró l nie słucha ich, jeno oczy  podnosi ku 
w yżom , gd z ie  lśnią ko lo row e w itraże.

Jak i tam  dz iw n y  św iat przebarw iły , poize- 
ba jcczny, p rzeb lęk itny !

Ś w iat św iętych  i an iołów , uniesień re lig ij­
nych i rozm arzeń. D alek ie i  w ysok ie  niebo 
d ziew ic, jako  liiic  pachnące i b iałe, oraz ry ­
cerzy, k tó rzy  cierp ieli w ie le , kochali m ocno 
i  g in ę li za ziem ię swą i wiaa-ę.

N iebo  św ięte j K in g i, św ięte j Salom ei i 
św iętego Ludw ika.

A ch  jakże to słodko w ie rzyć  tak  silnie, 
u fać tak  bezgran iczn ie i pogrążać się w  nar 
tchnieniach re lig ijn e j ekstazy.

P iękno barw  pada na przysłon ięte rzęsam i 
o c z y  m łodego  króla.

—  D aj m i Boże być dobrym , dzie lnym  i 
rycersk im !

—  D a j kochać i  b yć  kochanym .

—  D a j szczęście w szystk im  tym , k tó rzy  
mnie otaczają.

Żaden cień n iew iary nie padł jeszcze na 
serce pclne prom ieni, żadna g o ry c z  na usta 
dziecinne jeszcze, rozchylone ja k  p ła tk i ró ­
ży-

N a g le  z g ie łk  jak iś  zw raca  je g o  uwagę. 
D ostrzega pom ieszani 3 arcybiskupa Jastrzęb­
ca i w id z i groźną  twiara Zbyszkow ą.

K to  to? K to  m ąci k rzyk iem  uroczystość?
—  Precz z królem  n ieletn im ! P recz z o li­

garchią duchownych i w ie lm oży !
K rzyk i w zm agają  się, lecz n ik t nie usuwa 

gw atiow n ików . Duchowni drżą o św iętość, 
boją sie k rw i przelania. A  tam ci w yk rzyk u ją  
l zuchwałością i n ienaw iścią, nie lęk a ją  się, 
snać na śmierć naw et są gotow i.

Chóralny śpiew księży  za,głusza na chw ilę 
te ok rzyk i, a  m łody  k ró l zastanawia się nad 
tern. d laczego  są ludzie, k tó rzy  go  n ienaw i­
dzą? •

P rzy c zyn  nie odgadnie, jeszcze  niezrowt- 
m ie, lecz  w ie  ju ż w ie le , zna nawet, nazw iska 
tych , co  gw a łcą  św iętość kościelną i odczu­
w a  naraz żal, że m oże ich p ok rzyw d ził?

Kali Skrzyw dził ich, zanim  począł pano­
w ać?

L e c z  oto już w iodą  g o  przed ołtarz św. 
Stanisława.

Staje na tron ie p rzygotow anym  i na w i­
dok  je g o  tw a rzy  jasnej i pacholęcej, ok-rayki. 
ustają na chw ilę.

P ow ta rza  s łow a przys ięg i głosem  s inym i 
doniosłym .

Ślubuje w ierność w ierze, prawom. atu­
tom  i przyw ile jom .

(Ciąg dalszy ou tw ii.

Z eżnl&m 1 .  p sż d z tsfn lk a  b . r .2856
Agenęya kcml- ^  g  7 agr *wr‘
*awe-barsitowa ^  a  ^  Krzto is. -tną i.

t skuteczni-.ć będ zie  Ł-szelbie z^ zaoea  tow arów  u lina tylko 
k.-afcowskicHi, d la  Kap ów , C rzeoiyslow ców  i o »ó b  pryv. r,tovch, 
z.im eazkniyeb poza Krakowem i ty lko na Ich rachunek. Ró- 
w n l ł t  zsj:nyv,-ać » i ę  będ zie  w y-y lką  kupionych tow arów  przez 
zakontraktor/anego spedetora. P la  interesowanych odpada po- 
tr eb-i la zJ y  do Krakowa, siraty czasu, ponoszenia kosztów  
i trudów  podróży i p-bYtu v  K r r k o w i P  o s ir r z  żą d a ć  n ie ­
zw ło c z n ie  w y c z e rp u ’ -y  h o b jrS n ir i i  o rg a n iza c y i te g o  d z ia ­
łu  n a c ze p o  B iu ra , j  I na  t e g o  ro d za ju  u gen eya  w  P o ls c e .

Kwalifikowane zboże do siewu
u .z u p  u je  Sr 57

ZWIĄZEK ROLNICZO - HANDLÓW Y 
Lwów, ul. 3. Ltaja 16. II. p.

k a p u s t- ;, m a rch ew , b u ra k i ora* inae jarzyny 
dostarcza natychmiast w  wagonach zamkniętych

„ K O M P A S "
Parnia Unra m. łi. w krakowin, ni. Smslnftsfc 13.

Filia Lw i*, hotal Europejski- 2355

I  I t  W. 8AD0'* i dEGO Tarnów, ni. Chyszowska L 8
ć afeyela sa gstćnkt;:

U .  Hiatorya kot-. po Mp. 50 (opr. Mp. 80).
Bi. Mata biblijka po Mp. la.
U . Mały katechizm nlem. pe Mp. 10 (opr. Mp. 12). 
Dodatek katach, dla atarszych po Mp. 10.
Katechezy Biblijne elementarne po Mp. 50.
Szk'cn katechez, -ja Mp. *0 (opr. Mp. SO). #292

Czasopismo fiórniczo - Hutnieze
jest wraz z dwutygodniowym dedaikiurn

C z a s o p i s m o  N a f t o w o
Jedynym w Pałace organem poświęconym sprawom 
« S k f l lw w e e ,  h n t n lc z e y o  I n a i t e w e g e  prze- 
aysłu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.

Przedpłata rtcZ li* Uk. 189, zeszyt pejsdynazy Mk.10.
Biuro Redakcyi 1 Administracyi: 

w  Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie,
Jagiellońska 5.

Konto P. K. O. Nr. 141.049. 2312

S T A N I S Ł A W  R A S
Sandał artykułów religijnych, papieru i galanteryj

K r a k ó w , S ła w k o w s k a  4 ,  2326
poleca: Obrazy do mieszkań i kościołów, figury św., 
papiery listowe, zeszyty szkolne, portfele i torebki 

skórkowe. O p r a w a  o b r a z ó w  w  r a m y .

LIC Y TAC YĄ.
W  tutejszym główuym Urzędzie celnym 

na placu przed dworcem kolejowym zo­
staną sprzedane na podstawie ofert dwa 
latra wartościowe, których cenę szacun­
kową ustalono na 50.000 i 15.000 M k. poi.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, że futra te oglądać można 
w  Urzędzie celnym w  godzinach przedpo­
łudniowych (między 10—12), gdzie również 
należy wnosić oferty do końca września 
br. składając równocześnie wadyum w wy­
sokości 5.000 Mk polskich.

W  Krakowie, dnia 31 sierpnia 1920.
1332 Dyrekcya okręgu sktrfaewege.

Inwalida albo uzdrowieniec akademik
zechce może przyjąć posadę nauczyciela do dwóch 

chłopców i. i II. U. szkoły realaej.

Postawkowie, majątek Odanńw p. Kar murza Włałl a
Ł  K lalce ml #348

m y o ł o  s :
do pracla, pcłnoDroceutowe, 
ty lk o  hurtownie, poleca po ce­

nach bardzo przystępnych

firma S. Bl^łSER 
Ooaa r o ln ic z o  * L e n U Io w y  
R adziw ittow fka  15, Tc le f. 1419.

Do sprzedania
faetoń, nuwjziic bez budy, 
lando, karetka, wóz go­
spodarski, jadalnia i szafa 
gdańska. Wiaao-aość u'.

Długa *" 'aijernk

m m m K A
starsza, fachowa zo­
stanie zaraz przyjęta. 
Restauracya kolejo­

wa C h a b ó w k a . 
2319 W * .  S k a ls k i .

2304SAUNY
o s w o jo n a  ro c zn o  

Luba i Basia da sprzeda­
nia za 29000 Marek poi. 
Bliższa wiadomość: Urząd 

pocztowy Manasterz.

Z d r o s ą

Miis. M e la
do oddania za swoją. Ła­
skawa zgłoszenia ped i. B. 
w .Adminiatracyi „Głasu 
________ Narodu*. 2"38

Pasta dfl f)0iifÓQ
f e r p c a t y f i t  w a .  

r-etuni rya Lossrkiowlcz iSu
Kra!:Ć9ir, Plac SacsepaAski 2 

  _______ cłklS
W o d a e l ą g '  dla folwarkow i bu­
dynków . P o a i p y  kołowe, Liwa- 
ctowe, badowlnuo i do  gno jów k i 
I t a d K l c  wierconf! i kopaao 

bud uje i dostareya firma

łnź. Józef Schrell
v  Krakowie, ul. ParJs 8/10.
Ka żądanie do zhadenia fi? l»a cy i

wysyfaiu in iynrrra. 7983 
P i osrr kta i l.o tu l v y s y  tiamso.

Pot nóg i rąk
usuwa „S u d o lo r u n *  

Partumeiya Las°:kiawicziSia
Kraków, Plac KaesepaAsLl 2.

iWS

i i P H IL A T E L S A “
hsndal raarsk peiztowyęh 

prsemiesiono do nowego lokal o
obasn „  R y n e k  L. 9

Płtsai bielaka. 1723

Pmiwtij rn&w  i tduptezj
T o  w. pop. przem. kob. pcleca: 

Hóła:>ce i nkaplerz* w  wielkim  
wyborze, obrauci i obrazy. Maty 
liturgiczne, biretTi w ęi^k i oficer- 
ritie^ Ceny nniarkowano. !1GQ 
K r a k ś w ,  u l .  i w .  J a n a  2 4 .

P » bM U S ¥
naprawia szybko i tanio 
z prowincyi odwrotnie Wł. 
MSI.er i It. Puchalski Kra­
ków, Rynek gł. 7-8, w  po ­

dwórcu. 1937

Nieszczęśliwa
w d ow a  ob łożn ie chora od k il­
ku la fn a  artretyzni i reum atyim  
nie mając żadnych środków  do 
życ ia  i leczen ia się uprasza li­
tośc iw e serca o  msteryalną p o ­
m oc d o  Atim. pod „W d ow a " 

1029

Obwieszczenie licytacji.
Dnia 21 września b. r. odbędzie się w Nadleśnictwie w Muszynie

LICYTACJA
n a  8 .1 5 0  m 3 d r z e w a  j o d ł o w e g o  i  ś w i e r k o ­

w e g o  n a  p n iu .

Bliższe warunki przeglądnąć można w  kancelaryi Nad­
leśnictwa w  Muszynie. 2338 b

ZIEMNIAKI
1 in n e  j a r z y n y ,  j a k  m a r c h e w ,  b a r a k i ,  

k a p u s ty  zakupuje i sprzedaje

A P R O W I Z A C 7 A  M I A S T
Sp. Z QgjT. od p . 233#

Oddział ziemiopłodów 
W  kRAKOWIE,fAŁAC SPISKI.

Oddziai założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syn­
dykat rolniczy i Związek ekonomiczny Kółek rol­
niczych imieniem producentów i przez Aprowi- 
zacye miast Nuże, Związek Kolejarzy, proletaryat 
i Związek gospodarczy imieniem konsumentów.

C ^ I O i ^ i D C ^ G  c ^ i

w
!

23H3 %

Subskrypcya Pożyczek Odradzenia i
przsdłuiena do 3S. wrzaśnie.

  ' fi

Kasa Oszczędności Miasta Kraks
uB. S zp italn a 1 5 .

przyjmuje dalej subskrypeye w gotówce, oraz za­
mienia asygnaty pożyczki r. L918 tudzież obligacje 
auslr. pożyczek wojennycli na pożyczki długotermi­

nowe i krótkoterminowe z r. 1920.

COROCZNE WALNE ZGROMADZENIE
C Z Ł O N K Ó W

S P Ó ŁK I H A N D LO W E J W  ZA K O P A N E M
urtjaatrewanej z ograniczoną porahą

odbędzie się dnia 11 września 1820 r. w lokalu Spółki 
= = = = =  Handlowej Zakopana-Krupśwki. = ==== = =.

Porządeh dzienny:
i. Odczytaaifc protokołu z osłataiege Walnego Zgromadzenia.
1. Sprawozdanie D,rekcyi za rok administracyjny 1018/19.
3. Sprawozdania i wnioaki Rady Nadzorczej.
4. Wybór Komisyf rewizyjnej na rek jedeu.
5. Wnioski i interpelacje Członków.

Ody by na termin powyższy oznauzoiu statutem iiość członków nie 
przybyła, następne Walne, Zgromadzenie odbędzie się dnia lS-gc wrze­
śnia im o  r. o taj samej godzinie i w tem tumem miejscu i  ptłra p a.  
womocnoiclą powsiętych uchwał.

Zakopana, d. 26 sierpnia 192 ) r.

Pierwszy krajowy Zakład 
rekonstrukcji ł budowy

ORGANÓW
kościelnych i saiowewyek

0

Stanisława Zebrowskiego
1178 organmistrza-toefciilkn

w Krakowie, ul. św.Toraasza 28.
Peleca się Wiol. DucbtwiaAstwa, 

wykanując wszolkis rob ety.

P I E G I  I  P R Y S Z C Z E !
« i m  m S ik ib i t  HM

* * EROS « f t
K ra s

■MHcstain esrę nadając |8j  aksamitny wygląd.
w n fd x i« .  — Hurtowna *pjr*edat;

LESERKiEWiCZ i Ska, Krakdw, Rynek gł. 11.

2 M
R ad a  N ad zo rcza . 

ccacbcic>4!n&<SGhae4#B<>B<uaLus£uss£AfrkaG^9t&4a'^ś*!isf^3es5

O W A b O L  tęgi radykalnia pluskwy, mele, pchły, muchy ite.
W y r d k  J a r a .  L .  D a r o n o a c .

Generalna rcpreznatacya na Polskę Siąsk:
1397

-----------------------------    f  j  um * u is a ^  i u ią o n  . — - ' - ■ — — -

iS ? ? *? . Daffl Handlowy Leserkiewicz i Ska
Przy Państwowej szkole budowaiczaj w Poznaniu są 

od 1 października da obsadzenia

3 posady profesorskie (1 archit. i 2 intyn.) 
i 2 posady nauczycielskie (do poi. i pooząt. matem.)
Prawa i obowiązki wedłng norm państwowych. Poda­
nie nalełycie udokumentowane należy wnosić do Dy­

rekcji w Poznania przy Rybakach 17. 234#

A W I Z O .
Rada Nadzorcza i Dyrekcja Konsnmn gaiyatów 

i tonat. «aw. podof. oałogi krakowskie] zawiadamia 
swych Członków, żc .dnia 18 września 1920 o Wfa 

godz. (41/* popoł. odbędzie eię

w salach Kasyna ofłtf. w  Krakowie ol. Zybłikiewicza 1
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

z porządkiem dziennym:
a) odczytanie protokołu z ostat. Walnego Zgrom.
b) sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzorczej
c) uchwała na likwidację Konsumu i wybór likwi­

datorów
d) wnioski I uchwały Dyrekcji i Rady Nadz. oraz

członków co do sposobu prowadzenia likwidacji. 
W  rasie braku kompletu odbędzie sią drugie 

Walna Zgromadzenie w godzinę potem, z tym sa­
mym porządkiem dziennym, w tym samym lokalu, 
bos względu na komplet. 2358

I

S A ft3 3 € H ® tn r
iprzędaje, kupuje i wyr.njauj#

SPÓŁKA SAMCCKODSWA
„ P O L A U f ® "  

Kreftiw, Sełąh.n u , parter.
Sprzedaż gum i narzę­
dzi, wynajem zamoclio- 

d ó w  na śluby, ma

Ligi® Bławatek
proszek nadający oczom 
niezrównany bLs!: i czar. 
Budziasiek Franci Kraków 

Grod ka 3. 2241

E iW B Ł iiS iS a ^ a ic ia s ir i is n i

Naprawy „PRIMUSÓW”
M e e y ń  b l a s M s y e h ,  l o t f o -  
w » l  p o k o j o w y  e h  I  r e s t a -  

cs ra c^ J iiy c fa , d u c h ó w ,  
d i w c a k ś w  e l e i r t r y c iH y o f *  

w o d o c i ą g ó w

Wjkc-ywa isiMitaaitj iujfcwj. 
\tylwArala przedmiotów

m ctalowyrb
UOIInr i Puchalski

Koboty i zlacenia pn y in n j*  
B i.ro  miaatowe: Rynek’y l 74*. 
w podwórcu idawn. Riiuo , I A J Y )  
lab Wytwórnia: .1. Czyata L U,

| B I U R O
|SPEDYCYJNE

« 9 PRZEWÓZ
f f t Spółka * ogr. por. Wykomafe s p e d y c y e  wszelkiego rodzaja.

Załóż, przez Centr. org. roln. Wysyłka towarów w wuzaek zbierawysb di wszystkich miast w Palsce.

U U iólna R I n Przew6z * >fc<P6ilycya mebli we własnych wozach meblowych
IM “ n U H j ul Iw 1 U* l« jla wraz z kanwsjam. — (Ola nrządnikńw gfzotiadlnjącysk się sony nlźzza).

T e l.  358S 17T7 Włnann magazyny na kolei. Własne zaprzęgi i automobile da rozwozu towarów.

Nakładem Polskiej Spółki prasowej. Stow. zareL z ogr. odpow. w Krakowie. Redaktor odpowiedzialny: Karol Holeksa.  —  Lrakaimia „Głosu Narodu** w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


